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Nawrócenie Kassandr* PRZED 15-tym GRUDNIA

H. R Knickerbocker w ydał now ą 
książkę na  tem at „Czy Eusopa się pod ­
niesie?  ‘ i t rzeba  było tylko polskiego 
tłumacza, by nie zrozumieć, ile tragizmu 
mieści w sobie to pytanie, by zbanalizo- 
w ac jego  reanzm w  literackim tytule 
przekładu „Q uo Vadis E u ro p a ? "  Ten król 
reporterów Ameryki i św iata , w ydaje  
juz nie p ierw szą , a trzecią wielką książ­
kę, ale gdy  pisał o piatiletce, gdy  potem  
pisał o rozterce w enętrznej Niemiec, tn 
był to ocyfrowany s ta ty s tyką  i ekono- 
mją śpiew  nowoczesnej Kassandry  nad 
n iechybną zak ładą  europejskiego IIjonu. 
Czytelnik am erykański dowiedział się po 
kolei, że na  kleinhandlerei 25 p ań s tw  i 
p ańs tew ek  Europy  bije ta ran  dumpingu 
h and low ego  Z.S.S.R. i łamie im kości 
sam ym  sw ym  ogrom em . Ba, gdyby tylko 
to, —  mówił sw ą  d ru g ą  książką Knicker­
bocker, ale środek Europy, Niemcy za- 
narchizowuje bezrobocie, reparacje , ko­
munizm, hitleryzm. T e  dwie książki po ­
szły w milionowych nakładach , te dwie 
książki przeraziły świat.

Obecnie Knickerbocker odbył kolej­
ną podróż  po Europie, po tych właśnie 
państw ach ,  gdzie kryzys jes t  na j is to t­
niejszy i nap isa ł  udokum entow aną , szcze 
go low ą 299-cio s tronow ą  odpow iedź na 
pytanie „Czy E uropa  się podniesie? 
O dpow iedź ta  da ła  popros tu  po pysku na 
szyrn rodzimym w różbitom  „czerw onego 
świtu now ych dni", klnącym na „zam ie­
rające bagno  kap ita lis tyczne",  zapa trzo ­
nym dla mody na Kremle. Jak  mróz 
zw arzy ła  w szystkie  grzybki niedouczo­
nych mądrali, w yrosłych bujnie przy k ry ­
zysow ym  deszczu. Europa  się podniesie. 
Europa już się podnosi,  rek o n w a le scen - 
cja po ciężkiej chorobie może być długą, 
grozi, być może, recydyw ą, ale w na j­
bardziej zagrożonych  jej centrach, nie­
bezpieczeństw o autarkji, wojny, komuni­
zmu, pow ro tu  do średniowiecza, te w szy ­
stkie pe rspek tyw y  już się rozchwiały, 
choć jeszcze parę  miesięcy temu Dyły rc- 
alnem n iebezpieczeństw em . W  Berlinie, 
nad Dunajem, we W łoszech, w Paryżu, 
Londynie, wszędzie barom etr  idzie w gó- 
rę.

Jest to myśl czołowa tego  g rubego  to ­
mu, w yp ro w ad zo n a  z szeregu obse rw a-  
cyj, p o p a r ta  całą arm ją  argum entów . O- 
g raniczym y się do jej stw ierdzenia . L e ­
piej niż recenzje przem ówi tych kilka 
cnoćby w yją tków :

Wiochy już przebyły kryzys. Depresja go­
spodarcza rnoże jeszcze potrwać czas jakiś, ali 
kiytyczny punki jest przebyty i to w sposób, 
stanowiący nietylko nową erę w dziejach Italji, 
ale bodaj i precedens o historycznem znacze­
niu.

Byt to ciężki kryzys. Wiochy były conaj- 
niniej równie zagrożone jak wszystkie inne kra­
je od czasu depresji światowej.

Przy zwalczaniu kryzysu kształtowały Wio 
chy na wszelkie sposoby tyrp kapitalizmu, po­
zostającego pod nadzorem państwowym, go­
spodarki planowej, która porównać się daje 
tylko z systemem Rosji Sowieckiej, rożni sie 
jednak od niej zasadniczo utrzynia.nein w ca­
łej rozciągłości zysków piywatnych i pryw at­
nej inicjatywy.

Włochy mają za sobą najniebezpieczniej­
szy punkt kryzysu, ponieważ uporały się bły­
skawicznie niemal z przesileniem bankowem. po 
nieważ stworzyły skuteczne narzędzia walki z 
depresją guspodarczą i ponieważ na razie ka­
pitalizm wioski nie potrzebuje się tioszczyć o 
ewentualny konflikt między planowością o do­
chodowością W tej chwili iinanse włoskie są 
ustabilizowane, a co do wkładów pieniężnych, 
to mają Włochy wszelkie dane, że prędzej po­
wrócą do zdrowych stosunków, niż większość 
innych krajów'

* * *
Francja ma najwięcej pieniędzy i najwię- 

ce, arm at w Europie. Pieniądz francuski i fran 
cuskie armaty rządzą kontynentem. Ale Fran­
cja jest kraiem prawdziwej demokracji Panem 
pieniędzy i armat jest francuski mieszczanin 
i robotnik Jego :apatrywaniei na przyszłość 
Europy, jest ważniejsze, niż analogiczny pogląd 
w każdym inynrr kraiu.

„Co pan myśli - - zapytalen. — „czy są­
dzi pan, że Europa się podniesie? że wróci d<> 
równowagi gospodarczej?".

Teoth, stary Francuz, siedzący naprzeciw 
mnie przy stoliku, wj'jął swą łajkę z ust i za­
woła)

„Czy wróci do równowagi? Czy się pod 
niesie? O co panu chodź'"1 Czyż Bank Francu 
ski nie posiada 80 miljardów franków w złocie? 
A na pokrycie nasze1 waluty, wystarcza 36 mi- 
ijardó’ Czegóż pan chce jeszcze?".

...Francja jedna posiada więcej złota, niż 
wszystkie pozostałe państwa razem wziete". '

* * *
Berlin ‘jodzina odrodzenia gospodarczego 

Niemiec wybiła, k  :esza stoi dziś na próg i 
najbardziej obiecującego okresu gospodarcze­
go od czasu wojny.

Polityka może zatrzymać zegar. Milita- 
ryzm może sparaliżować zaufanie. Nacjonalizm 
gospodarczy może z łatwością zamknąć Niem­
cy w obręo.e dobrowolnej blokady. Przepowie­
dnia rnedu t>nego odrodzenia nie byłaby zatem 
usprawiedliwiona Ale chwilowo wszysto za 
tern przemawia, 'e  nieistniejące dotychczas 
warunki przyszłej pomyślności już się tworzą.

Gdy Niemcy wrócą do równowagi gosp • 
darczej, Europa wróci do niej również. W cią­
gu naszego badania sp raw y  „Czy Europa się 
podniesie nie spotkaliśmy materjalu fakty, c 
nego. równie przekonywującego, jak gotowoś 
Niemiec do przywrócenia dobrobytu w zdumic- 
wającem tempie.

Nie można wyliczyć odrazu wszystkich 
czynników, na to się składających. Ale naj­
ważniejszym jest bodaj czynnik zniesienia re­
paracji. Odgrywa on pierwszorzędną rolę psy - 
chologiczną wpływa na postawę narodu nie­
mieckiego.

Pod względem instalacyj przemysłowych, 
zajmują Niemcy pierwsze miejsce w Europie.

Koszta produkcji są w Niemczech niższe, 
niż gdziekolwiek, i spadną jeszcze bardziej.

Budżet niemiecki jest bliższy zrównoważe­
nia, niż budżety innych państw. Rząd niemiec­
ki ślubował niedwuznacznie wierność ustrojowi 
prywatno-kapitalistycznenm.

...Spadla cyfra bankructw do poziomu re­
kordowo niskiego.

Spadek działalności gospodarczej i prod i- 
kcji, obecnie stanął na miejscu. Zapasy towa­
rów i artykułów fabrycznych wyczerpały się 
i muszą oyć zastąpione. Bezrobocie zwiększa 
się wolniej.

Zaufanie publiczne do gospodarki i do 
waluty wraca, na rynku zjawiają się wielki? 
sumy pieniędzy niemieckicn i zagranicznych i 
wpływają z powrotem do Banku Niemieckiego. 
Giełda berlińska przeżywała niedawno najwię­
kszą liauss‘ę od roku 1929. Krótkoterminowo 
umieszczone kapitały zaczynają znów rozglą- 
daćsię za długoterminową lokatą.

Zapas Bank Niemieckiego w zlocie i o b ­
cych walutach przestał się umniejszać, a może 
się nawet nieznacznie zwiększył."

Powiedzieliśmy już, że książka ta bi­
je po głowie naszych pro roków  „zm ierz­
chu własności p ryw atne j" .  A oto co na 
strapienie  wszystkiej dem okratycznej le­
w icy śmie -wypisywać ten Amerykanin 
W y w ó d  jego  jest  taki: w ygórow ane  pla­
ce rohotnicze były ciężarem życia g o ­
spodarczego  Niemiec. Wiedzieli o tein 
wszyscy. Ale...

„Ale dla wprowadzenia takich redukc/j 
płac,trzeba było podważyć stanowisko związ 
ków robotniczych, krok podstawowego zna­
czenia dla przyszłości Niemiec. Ażeby to sta­
nowisko podważyć, trzeba było wprzódy pod­
ważyć potęgę polityczną partji socjal-demo- 
kratycznej.

kod rządem Papena dokonał porucznik 
reichswehry w ciągu goaziny tego, co się nie 
uaawalo .'jednoczonym wysiłkom wszystkich 
iabrykantów, oankierów i ekonomistów Nie­
miec w ciągu lat 10-ciu. Wojsko wyrzuciło po- 
prostu socjalistycznych członków rządu z urzę 
dów. Mogli się oprzeć na oOOOO policji, i m  
niezliczonych rygorach prawa, ale ulegli, bo 
zostali zaskoczeni. Ani jeden związek robotni­
czy ni© zorganizował strejku,

Niemcy mają dziś plan. Ze wszystkich pla­
nów europejskich, mających na cóltt walkę z 
kryzysem, jest projekt n emiecki najgenjalniej- 
szy.

Zasługuje on na uwagę wszystkich państw, 
obarczonych troską bezrooocia Niemcy liczą 
jeszcze wciąż 5 miljonów bezrobotnych. Jeżeli 
plan ich się powiedzie, dwa miijony znajdą za­
trudnieni;.

Plan ten został opracowany przez ministra 
finansów, lir. Schwerin-Krosigk i przez D-ra 
Hansa Łuthera, prezesa Banku Państwa. Zyska! 
on aplauz nietylko zwolenników, ale i najza- 
wzitszycli przeciwników interwencji rządowej.

Przeszło trzy czwarte Niemców glosowało 
przy ostatnich wyborach anrykapitalistycznie.

Pozostała jedna czwarta jest niemniej je ­
szcze zawsze tą, która panuje nad stosunkami 
gospodarczemu pciitycznemi: rząd dai obec 
nie tej jednej czwartej, perspektywę zysków 
i podstawę do wiary w lepszą przyszłość. 
Stworzenie jej zaś należy do inicjatywy prywat 
nej.

W króik..v czasie swego dzierżenia steru, 
oto co zdziaiaŁ rząd Pajiena: odesłał do donm 
socjalistycznych czlonkow rządu pruskiego, 
odesłał do domu parlament, zarzucił demokra­
cję, odlożyt na czas* nieokreślony monarcliję, 
egłesił pozytywnie swe dążerife do ustroju ka 
prahstycznego, odrzuci) Hitlera, pocz.ynił pier 
wsze kroki do stworzenia milicji ludowej, z sze 
n  gów hitlerowskiej „armji ludowej" przezna­
czył dwa miljardy marek na podniesienie się 
N'emiec, wprowadził na nowo zasadę wolneg j 
w^miai u płac, podważył stanowisko związków 
robotniczych, uprościł administrację, poczynił 
pierwsze kroki do połączenia Prus z resztą 
Rzeszy, zredukował zapomogi dla hezrobot 
nycli, ograniczył wydatki izauowe.

W dziedzinie polityki zagranicznej zazna­
czył się rząd Papena dwoma posunięciami hi­
storycznej doniosłości: osiągnął zniesienie repa- 
racj. i rozpoczął przygotowania do nowych 
zbrojeń.

Rząa niemiecki uznaje bez zastrzeżeń zasa­
dę gospodarki prywatnej’ , rząd uważa niemniej 
za wskazane, z punktu widzenia ekonomiczne­
go, zniżyć stopę procentową tam, gdzie w prze 
ciwnm razie dłużnik zagrożony bęuzie bankru­
ctwem (słowa Papena).

Podniesienie się Niemiec może jednak ulec
'( ce, jeżeli polityka weźmie górę nad eko­

nomia.
* * *

T ego nie pisze żauen „b ie logw ardzie-  
j e c " ,  m onarchista , reakcjoner. To pisze, 
za dobre u w a ż a  Amerykanin

„Anglja ma się lepiej". Anglia ma zrówno­
ważony budżet. W prawdzie za tym strojem 
papierowym kryje się deficyt 400.000 dolarów, 
ale publiczność nie wie o tern i stale rozkoszu 
je się „zrównoważonym budżetem"

Trzy miijony subskrybentów angielskiej po 
życzki wojennej zgodziły się na z:euukowanie 
swych dochodów o półtura procent, tj. za­
miast 5 do 3 i pół;, dla budżetu stanowi "o ul­
gę wysokości 23 hmiljonów funtów rocznie.

Kursy wszystkich angielskich papierów pań 
stwowycn tak poszły v górę, że ich oprocen 
towanie przeciętnie spadło z 4 i pół proc. w lip 
cu )031 roku na 3 i pói proc. dzisiaj. Kredyt 
angielski poprawił się w roku najostrzejszego 
kryzysu o 1 proc. piawie, tak, że Lloyds Bank 
R*^view mogła oznajmić ze spokojnem zadowo 
leniem że „angielskie papiery państwowe ma 
ją lepszą opinję, niż analogiczne papiery in­
nych państw '

Podobnie i banki angielskie mają pierw

ulana ail W , M n -  M i i
Francja prosi fe tiiez&łoc?^ rotgacząete rokowań dla n m i l l

systemu spłat
PARYŻ PAT. —  Tekst noty francu- Rzecz oczyw ista , że nie leży w za- 

skiej’ do W aszyngtonu, którą rząa przed- miarze noty brytyjskiej poruszać jakicn- 
tożyl Izbie Deputowanycn, jest następu- aolwiek spraw, maj'ących w pływ  na sytu  
jący: ację konstytucyjną rządu Stanów Zjed-

1) Rząd Francji przyjmuje do wiad-j „uczonych. N ota brytyjska winna być 
m ości ocp ow ieaź  Stimsona z aria  8 gru- przeto inierpretowana jako odnosząca  
dnia rb., w  której rząd Stanów Zjedno- się  w yłącznie do ..stanowiska W ielkiej 
czonych dopuszcza m ożliw ość „zbadania Brytanji, pow ziętego po dojrzałym narny 
w szystkich  czynników, dotyczącyh pros- śie, a m ianow icie, że W iek a  Bryianja 
by francuskiej o rewizję długów  oraz gotowa jest dokonać płatności w  dniu 
w zięcia jej pod uw agę przez Kongres • 15 grudnia pod kątem widzenia rozw a- 
naród am erykański. żań zaznaczonych w  tej nocie, oraz że

2) W obec p ow yższego  Francja presi musi zastrzec sobie prawo powołania się 
o niezw łoczne rozpoczęcie rokowań dla na pow yższe rozważania przy badaniu 
zrew idow ania system u spłaty, nie dające całokształtu spraw y długów , na co  rząd 
go  się pogoazić z sytuacją prawną i 
faktyczną, w ytw orzoną przez morato -

ŁOTW A WPŁACI RATĘ 
DŁUGU

SWEGO

RYGA. PAT. —  
stanow ił w' dniu 15 
w;platy raty z tytułu 
nów  Zjednoczonych.

CZECHY RÓWNIFŻ

rjum, wprow adzone na życzenie K oove- 
ra oraz przez konsekwencję tego mora ■ 
torjum, które wstrzym ały spłatę odszko­
dowań.

3) Rząd francuski spłaci w  dniu ló  
grudnia rb. kw otę 19 ,2 6 1 ,4 3 2  dok, pro­
sząc, by spłata ta była zaliczona na p o ­
czet spłat, Które w ynikną z przyszłego u- 
ktadu.

Stanów' Zjeanoczorych zgodził się
Rząd brytyjski pragnaioy ponow nie  

podkreślić znaczenie rozpoczęcia tych  
badań bez straty czasu. Pośpiech w  w y ­
słaniu i opublikowaniu tej noty obliczo  
ny jest na to, aby podtrzymać pozycję  
Herriota w  Izbie Deputowanych.

W ASZYNGTON PAT. 
w ręczył posłow i czeskosłow ackiem u o d ­
m owną odpow iedź na netę rządu czesko- 
slow ack iego w  sprawie odroczenia za - 
piaty raty długu.

P oseł ośw iadczył, że rząd jego w y-  
piaci 15 gruania Stanom Zjednoczonym

T E L E G R A M Y
JĘZYK BOERÓW W  SZKOŁACH

BO UM FONTA.IN  (P o ł. A fry k a )  P A T  
W  je d n a j z w yższych  szkól tu te jsz y c h  zm ie­
niono w y k ład  ang.elskieg-o  n a  język  boe- 
rów . J e s t  to  d ru g i w ypadek  te g o  ro d z a ju  
w  tu te js z y c h  uczeiniach. K o ła  an g ie lsk ie  
w y s tą p iły  z energ icznym  p ro tes tem .

LOT AMY JOHNSON ł MOLLISONA 
L E  G A P. P A T . —  A m y Jo h so n  i je j 

m ąż M ollison  o d stą p ili od z a m ia ru  d o k o u a -
„  . . .  , . n i a to tu do D ondynu j-azem. O dlecą oni każRząd łotewski po- ^ n a  in n y m  sam oloc ie  A m y  Jo h n so n  ud- 
grudnia dokonać l e c i  sam a do E uropy  w  k o ń cu  g ru d n ia , 
długu w obec Sta- SERJA ZAMACHÓW REWOLUCYJ­

NYCH W CHICAGO
C H ICA G O. PA T. — No-cy -osta tn ie j d o - 

noneno tu  szeregu  zam achów  ren  o lw ero - 
. . .  wyc-b. P rz y p u szc za ją , że je s t  to  capów iedi

tu te jsz y c h  apaszów  na rozkyz, -wydany p o ­
lic ji przez b u rm is trz a  Czerm aKa, w s p r a ­
wne oczyszczania m ia s ta  z n iep o żąd an y ch  
elem entów .

jAPONJA N IF 7A D 0W 0L 0N A  Z N A ­
WIĄZANIA STOSUNKÓW  SOWIECKO 

CHIŃSKICH

Mim
W  Londynie liczą, że dzisiejsza nota strów przed pow zięciem  uchwały o  dy- 

brytyjska zamknie narazić dyskusję dy- misji, postanow iła nie dokonyw ać w  dn, 
plom atyczna pom iędzy Londynem a  W a- 15 grudnia spłaty przypadającej w  tym

półtora miliona dolarów, ale jeanocześ- TOK.JO. P A T . —  N aw ią ^a m e  sto sun . 
nie będzie dom agał się rewizji istnieją- kow sow .ecnc -  cn m sk ic h  w y w arło  tu  ja k

n a jg o rsz e  w rażen ie . P rz e d s ta w ic ie l rz ą d u  
ośw iadczył, że J a p o n ja  d o p a tru je  się  w 
tym  fa k c ie  w .-polnego d z ia ła n ia  s i ł  w ro­
g ic h  poko jow i i że z c a łą  e n e rg ją  zam ie­
rza  p rze c iw sta w ić  s ię  ty m  siłom

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA

cych układów.

BEl GJA ME 

BRUKSELA PAT. —  Raaa

4 ) Rząd francuski ma zaszczyt zaw ia szyngtonem  aż do dnia 15 grudnie w łą- terminie raty diugu w obec Stanów Zjed-
aom ic rząd Stanów Zjednoczonych, ze czme. 
no chwili utrzymania sytuacji, w ytw orzo  
nej przez moratoijum Hoovera, Francja o  
ile nie będzie wprowadzony nowy o g ó l­
ny ukiad, dotyczący wojennych długów , 
m iędzynarodowych, nie będzie w nioż- 
ności faktycznej i prawnej ponou.ć na- 
dal ciężarów układu, który daje się  jedy 
nie uspraw iedliw ić spłatą odszkodowar-.

noczonych.

NOTA ANGIELSKA
LONDYN PAT. —  Rząd brytyjski o - 

publikował dziś w  południe notę, która 
w  nocy została wystana do W aszyngto­
nu, a doręczona dziś rano Stim soiiowi.

O dpowiadając na notę amerykańską 
z dnia 11 gruania, rząd brytyjski prag-

Po powrocie Niemiec 
Konferencją Rozbrojeniową

&oufne posted?enfe nirezy^Jum
BERLIN PAT — Prezydent m ndenburg 

przyjął w dr.iu 13 bm. na dłuższej audjencji 
ministra Neuratha, który złozył mu szczegóło­
we sprawozuanie z przebiegu obrad genew­
skich.

Pod przewodnictwem przyDyłego do Berlina 
przewodniczącego delegacji niemieckiej na kon

czyć będą 3 kategoryj ipraw : i ,  żądanie bez 
pieczeństwa niemieckiego, a to  w związku z 
.znaniem w Genewie systemu równouprawnie-

TELFGRAF1CZNA
M A D R Y T P A T  —  M ęd zy n a ro d o w a  

k o n fe ren c ja  te le g ra f ic z n a  i r a d j  o te le g ra ­
ficzn a  zakończy ła s u  e o b rad y  p o d p isan iem  
m iędzj, n arodow ej konw encji, p o r  -olejącej 
do  życ ia  m iędzynarodow ą ur.ję  ra d io te le ­
g ra ficz n ą . K o n w en c ja  p rz e w id u j;  a r b i t r a ż  
w sp ra w a c h  sp o rn y ch , uie d a jący ch  ro zw .ą  
zać s ię  n a  drodze d y p lo m a ty c zn e j. Układ 
m a n a  celu ro w n .ez  zapew nien ie ta jem n icy  
k o resp o n d en c ji ra d io te le g ra fic z n e j. I Tk ła d  
podpi salo 75 iządów .

PROCES DUNIKOWSKIEGO
PARYŻ. P A T . —  W  d n iu  dz is ie jszym  

p rzew odn iczący  X I Izb y  K a ru e j w yznaczył
. . o s ta te czn y  te rm  n  ro z p ra w y  D um kow uaie-zaoewma ącego bezpieczeństwo każdemu . , J . ", ,j  ^ SO, k tó ra  -odbędzie si w d n ia c h  23 24 ii n w i *  s  1 i-n7 D rn io n i t i  t n m i r h  n a n e h i /  c ł i i l i  _ _ "narodowi; 2) rozbrojenie innych państw, czyli 

praktyczne urzeczywistnienie równouprawnie-'
30 g ru d n ia . N a  w n io sek  obrony  p rzesłu ch a  
n i będą św iad k o w ie  z W łoch, rzeczoznaw cy

i i  i s   n f ir iim B rirT

r o s i e d z e a l e  ! z ^ y  P o s e ł s - r i e i
Odrzucenie nagłości wmoskóA* cp&zycii

• » t - - »«=• a nia pi zez zbliżenie stanu zbrojeń poszcz££jól_ a r iariolscv i ora.7 ,uicz‘f>inii fn jL cu s—
flie podkreślić, że celem  noty angielskiej ferencję rozorojeniową Nadolny‘ego odbyła się nych narodówdo stanu obecnego uzbrojenia Cy  rr .ędzy ii?iivmi p ro f. G uille t, d y re k to r
było zaznaczenie tego  sa m .g o  dni w y- Konferencja wszystkich członków delegacji w Niemiec: 3) reorganizacja Reichswehry, czego S zkoły  G em ralnej.P ioru.dxo p rzesłucha ń  bę
raźnego stanow iska W ielkiej Brytanp celu opracowania szczegółowego programu domagał się już w  dniu 26 Iipca •b. komisarz dą f ra n c u -e y  rzeczoznaw cy k tó rzy  b ad a li
w obec dokonania płatności 15 grudnia prac i sformułowania wniosków niemieckich. Schleicher w znanem swem przemówieniu ra ju ż  m aszynę  D un ikow sk iego ,
oraz wyjaśnienie okoliczności. W edług doniesień prasy, wnioski te doty- cijowem. ,  0O 0 ------------

Znamienny -irtyt.uł 
d-ra Puryckisa

O rewizję stanow iska w sprawie  
w ileńskiej.

RYGA PA i . — Donoszą z Kowna, iż na 
lamach tygodnika „Musu Wilmous"., organu 
Związku Oswobodzenia Wilna, ukazał się „-ty 
k .i pióra dra Puryckisa, po- więcony sprawie 
wiler skiej, pod tytułem. „Czy nie naaszecił 
czas rewizji naszego stanowiska w sprawie wi 
leńskiej?".

Na wtępie dr. Puiyckis stwierdza, iż z u- 
ptj nera czasu ludność Wileriszczyzny ulega co 
faz bardziej wpływom polskim. W związku z 
tern autor stawia pytanie, coby poczęta Litwa 

. ze spolszczonym krajem, w łazie przyłączenia 
go do terytorjum litewskiego. Kiaipcda sprawia 
nam dużo klonotu — zaznacza dr. Puryckis — 
a co będzie jeżeli otrzymamy drugą Kłajpedę? 
Są to pytania, które musimy wyraźnie sobie 
postawił i bardzo poważnie iMt) niemi się za 
stancwić..

W dalszym ciągu dr. Puryckis przytacza fak 
ty oci .oku 1918 i stwierdza, że Polacy, jak 
dawniej, tak i obecnie, nie chcą uznać W ikń 
szczj zny za terytorjum sporne, i akie stanowi 
sko Polski jest jedyną przyczyną, unien/jzliwia 
jącą nawiązanie stosunków polsko - litewskich 
i dlatego, — pisze w dalszym ciągu autor— 
musimy w tej iuD innej formie z lezą polską 
sie pogodzić o ile chcemy porozum-enia ż 
Polską Uważam, że możemy się z tern zgc 
dzić, o  iie to doprowadź, w końcu do wyni­
ków pomyślnych dla Litwy. Jako przykład 
dr. Puryckis przytacza Francję, która przysta 
ła na ustąpienie Alzacji i Lotaryngii Niem­
com i dopierc po 50 latach oazysi.ała atraco- 
ne prowincje. Litw, mogłaby równie;' pojsć za 
tym przykładem. Takie posunięcie me spra.yi- 
loby I itwie większych .rudnosci, i należy je 
dynie zaetanowić się, czy ten krok taktyczny 
miałby pożądane wynik

------------- oqo-------------

Fa udsr^mn^niu zama­
chu na wtlhefma r.-co

BERLIN PAT. — Z Doom donoszą, że 
w czorajszy incyden na zamku byłego < sarza 
W ilhehna w ywołał olbrzymie wrażenie w ca 
łym świecle.

W clagu w ieczka i nocy usiłowano tele­
fonicznie zasięgnąć informacyj o zamachu, — 
Straż pałacowa i policja odmawiają bliższycn 
w'j jaśnień co do osoby niedoszłego zamachow­
ca.

Okazuje się, że już w niedzielę .udało się 
aresztowanemu wkraść dc pałacu w chw'ili, — 
gdy w bramę główną wjeżdżał samochód,— 
Ósobnik ów wszedł na podwoi ze i wszedł na 
werandę, domagając się od służby dopuszcze­
nia gc do mieszkania Wilhelma Służba’wydali­
ła na. ęta.

BERLIN PA T. — Schwytany w pałacu by ­
łego cesarza Wilhelma w Doom osobnik jest 
Niemcem pocuodzacym z Neus nar* Rene n 
nazywa się Fueckcr.

W czasie przesluchiw a nia go pr^ez policję 
zeznał on, że nie zamierzał dokonać za-riachu 
na Wilhelma iiohenzollema, lecz tylko dorę­
czyć mu osobiście rzekomo list od Hitlera — 
Broń miał on po to, ab" steroryzować straż 
Pn zapretokułowaniu tego oświadczenia, poli 
cja hnL-nderska odstawka Fueckera do grani­
cy niemieckiej. Powszechnie twierdzą, z« bot 
cker jest chory umysłowo.

WARSZAWA PAT. — Otwierając dzisiej­
sze posiedzenie Sejmu, marszałek zawiadamia 
Izoę, że otrzymał od ministra skarbu zamknię 
cie rachunków państwa za okres budżetowy 
1930—31. Odesłano je do komisji budżetowej.

Następnie pos. Walewski (BB) zreferował 
przed stawioną do ratyfikacji umowę z Rzeszą 
Niemiecką o ułatwieniach w ruchu granicznym.

W głosowaniu projekt ustawy przyjęto w 
2 i 3 czytat.iu głosami BB i PPS.

Następnie pos. Walewski referował rządowy 
projekt ratyfikacji ukłaau z Niemcami, doty­
czącego zaprzestania działalności Mieszanego 
Trybunału.

Projekt ustawy ratytikacyjnej przyjęto
Zkolei Izba przystąpiła ao pierwszego czy 

tania rządowego projektu ustawy o obniżeniu 
procentów i przedłużeniu okresu umarzania 
wierzytelności dlugoterminow ych, zabezpiecza­
jących listy zastawne i obligacje ortu wyda­
nych na podstawie tych wierzytelności listów 
zastawnych i ooligacyj.

Pos. Langer (Str. Lud.) twierdzi, że usta­
wa ta  ma na uwadze rzekomo tylno przemysł 
i wielką własność, pomijając cnlopow. Nale­
żałoby — zdaniem posła — przeprowadzić kon 
wersję wszelkich płatności dla rolników i 
wstrzymać egzekucję i licytację, otronnictwo 
Ludowe projektowi temu się sprzeciwia. Pro­
jekt ustawy odesłano do komisji budżetowej.

W pierwszem czytaniu odf słano również 
do komisji hk in. projekt ratyfikacji konwen­
cji w sprawie uregulowania polow i wielory­

bów, nowelę do rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ochronie wynaiazKów,, no­
welę do ustawy o nadzorze naa Kotlami pa.o- 
wemi, ustawę o oostawacn i roootacli na 
rzecz państwa, samorządów i instytucyj pra 
wa publicznego, wreszcie ustawę o u ykupie 
u rzri dzierżawców gruntów, zajętych pod bu 
dynki oraz gruntów czynszowych, położonych 
w oorębie i niast i miasteczek na obszarze 
sądów apelacyjnych w Warszawie, Lubiinie i 
Wilnie.

Zkolei pos. MADLJCZYK ze Str. Ludow-e - 
go przystąpi! do uzasaunienia nagłości wniosku 
sw eg„ klubu w sprawie postępowania policji 
z chłopami oraz w sprawie zajść w Lubli, Ła­
panowie i Jadowie. Mówca atakuje ostro po­
licję i władze administracyjne w związku z 
temi zajściami.

Przeciwko nagłości pizemawiai pos. DŁU­
GOSZ (BB). Wypadki, o których wspomnia­
no, oświadczył mówca — są to fakty bolesne, 
tern straszniejsze, że mogłoby ich nie być, 
gdyby nie czynniki, które siejąc na wsi podnie 
cenie, są w głównej mierze przyczyna ofiar.— 
Mam wrażenie, że na ofiarach tragicznych 
zajść itu  zwocił się mówca ..o opozycji) chce­
cie i.uć kapitał polityczny. Przeciwko tego ro­
dzaju netodot.i i taktyce podDurzania musimy 
iak najkategoryczmej zaprotestować. Przemó­
wienie posła Długosza wywołało oklasKi na ła­
wach BB., a  wielką w rzawę na lewicy.

Marszałek Switalski przywołał do porząd­
ku z zapisaniem do proi akułu posłów Noska,

szorzędną opinję Ani jeden z nich nie zawiesił 
wypłat przez cały czas trwania kryzysu, przy 
czem Anglja jest bodaj jedynym krajem na 
świecie, w którym nie widać objawów gorącz 
kowej gonitwy za pieniądzem.

Augija porzuciła parytet ziota. 18 innych 
walut zapadło się, jak młode drzewka za po­
dmuchem orkanu Wszędzie na eałynr świecie 
przepowiadali zrozpaczeni ludzie zupełną za­
gładę dotychczasowego systemu gospodarcze­
go. Zagi ,da nie nadeszła Po burzy nastąpi! 
spokój; ,dzis ?j liczni prorocy zagłady ostatesz 
nej stwierdzają, że polejrszenie wtedy dopie- 
di będzie możliwe, gdy Anglja wróci do zło­
tej waluty.

* * *
1 finał:

Europa podniesie się. Główne niebezpie­
czeństwo jest zażegnane. Widzimy cały sze­
reg objawów, wskazujących na bliskie polep­
szenie, mianowicie:

Ceny towarowe zaczynają się podnosić.
Kurs akcyj podnosi się szybko.
Rynek pieniężny ożywia się znowu.
Skończyły się bankructwa państwowe
Rządy są umocnione na swych stanow i­

skach.
Groźba rewolucji odpadła.
W ojny domowe nigdzie nie zagrażają.
Wojna jest mniej prawdopodobna, niż kie­

dykolwiek.
Większość mocarstw ma zrównow lżony 

budżet

Ograniczenia handlowe nie mnożą się już, 
jak grzyby po deszczu.

andel międzynarodowy przestał się kur­
czyć coraz bard dej.

Rozrachunki międzynarodowe wyrównują'

Zahamowano dążenia do sam owystarczal­
ności.

Skreślono reparacje.
Niemcy, Francja i Włochy mają urodzaj 

tiajy iększy od dziesiątków lat.
W ięks-zość Europejczycjków, a jest ich ogó 

iem 400 miijonów, żyje na szerszej stopie, niż 
kiedykolwiek.

„Zagłada" ustroju kapitalistycznego już Eu 
ropie nie grozi.

Komu te wycinki robią  wrażenie p a ­
radoksów , możemy poradzić  jedno: p rze­
czytanie całej książki. Dno europejskiego 
kryzysu przesta ło  się obniżać, są siły, 
które podnoszą  je ku górze S tw ierdza  
to ten sam ob jek tyw ny obserw ator ,  k to- 
ry no tow ał do tąd  minusy sytuacji eu ro ­
pejskiej. Jego optymizm uczym n iew ą t­
pliwie zaw ód snom o bankructw ie  pry­
watnej własności. Z aw ód  tent g łębszy, że 
optymizm tej naw róconej K assandry  skła 
da się tylko z cyti i tylko z faktów.

K. P.

Pawłowskiego, Margulę, Czernickiego, Wojta^z 
ka i Springerówą.— Na wniosek osła Róga 
ze Str. Ludowego marszałek zarządził etosowa 
nie imienne.. Za m głością wypowiedziało się 
(3 t posłów, przeciwko — 197. Nagłość zatem 
wniosku odrzucono, odsyłając go jako zwykły 
do komisji administracyjnej.

ZKolei przystąpiono do dyskusji nad nagło­
ścią wniosuu PPS v sprawie konfiskat praso­
wych i ogolnej polityki w stosunku do pra­
sy. Wniosek uzasadniał poseł Dubois, przyta­
czając wiele przykładów konfiskat, m. :n. ,Ro 
botnika" i skarżąc się na cenzurę. W zakoń­
czeniu przemówienia pos. Dubois pociKreslii, 
że polityka konliskat jest — według mego — 
zabezpieczeniem ostatnich wynurzeń p. Sławka

W oapowieazi pos TERLIKOWSKI (BB) 
zwrócił uwagę, ze przedmówca powoływał się 
na art. 108 konstytucji, poręczający wolność 
prasy, ale zapomniał o ustępie ostatnim, który 
mówi, że osobna ustawa określi odpowiedział 
ność za nadużycia tej wolności. Wniosek gene­
ralny, który mówi ogólnie o konfiskowaniu,— 
nie ma racji bytu, gdyż tyczy się prewency jno- 
sauowego uprawnienia władzy. Mówca w yjaś­
nia, że na 69 konfiskat „Robotnika" w roku 
bieżącym sądy uchyliły tylko 8, „Naprzód" był 
konfiskowany 48 razy sądy uchyliły tylko 5 
konfiskat.

W czasie przemówienia pos. Terlikowskie­
go na lewdey trwała bezustanna wrzawa. Mar­
szałek Switalski przywołał kilku posłów do po 
rządku. Pos, Terlikowski wyjaśnia dalej, że 
konfiskat powieści było tylko 16 — wszystkie 
z powodu obrazy moralności publicznej; z 779 
tysięcy metrów filmów, przedstawionych do 
cenzury, wycięto tylko 50 netiów. W głosowa 
niu Izba nagłość wniosku większością jtosów 
odrzuciła. Wniosek odesłano iako zwykły do 
komisji administracyjnej.

Przystąpiono do nagłości wi.iosku Str. Lud. 
PPS NPR i Ch.D. o uchylanie rozporządzę 
nia Prezydenta! Rzeczypospolitej z 27 paźdz, 
rb. v.r sprawie praw a o stowarzyszeniach. Za 
nagłością wniosku przemawiał pos. Jankowski 
• NPR), crytykując poszczególne przepisy pro­
jektu, który — według niego — daje zbyt 
wielką możność ingerencji władz do prac sto­
warzyszeń społecznych, co hamuje rozwój sto 
warzyszeń. Dekrel ten — oświadcza mówca— 
jest dowodem obaw iządu. Przeciw nagłości 
hrzemav ial poseł Zdzisław Stroński <BB), pod 
kreślając że forma nagłości nie jest w tym wy 
padku uzasadniona względami i z.eczowemi, — 
chodzi bowiem jedynie o nadanie nowemu pra­
wu o stowarzyszeniach charakteru, którego o- 
no zupełnie nie posiada.

Nagłośf wniosku odrzucono. Wniosek jako 
zwykły odesłano do komisji administracyjnej.

W śród zgłoszonych do laski marszaiK»w- 
skitj wniosków znalazły się 2 nagłe wnioski 
Kłut u Narodom go w prawie naruszenia przez 
iząd konstytucji w związku z rozporządzeniami 
Prezydenta w ydanemi na podstawie pełnomoc 
nictw oraj w sorawie położenia finansowo - 
gospc Jai czego kraju. Marszałek Sejmu obie­
cał nagłość tych wniosków umieścić na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń.

Na te ir dzisiejsze obrady zakończono. Na 
sDpne posiedzenie plenum Sej.nu odbędzie się 
w piątek 16 bm. o godzinie 16.



S Ł O W  O

G#i2Zdk3 dla ozieci w Prsz. Rady Ministrów ;J< pj-gjf
Poisna Zbrojna (344)  podaje  prze­

bieg konferencji w  sp raw ie  w ychow ania  
polskiej młodzieży zagran icą, k tóra  się 
odbyła  11 b.m, w sali Senatu. O brady  
zagaił prezes Raoy O rganizacyjnej P o la ­
ków z zagranicy , m arszałek  Wł. Raczkie- 
wicz, który m. m. powiedział

— Z naczej inicjatywy i przy naczen po ­
parciu został powołany do życia Zw. Polskiej 
Młodzieży Akademickiej z. zagranicy, mający 
skupiać i reprezentować rmodziez akademicką, 
siudjującą w kraju swego urodzenia. Obecnie 
dążymy do tego, aby związek objąi organiza 
cyjnie również i młodych Polanów am erykań­
skich, którzy osiatniemi czasy coraz liczniej 
zapełniają uniwersytety am erykański; i chęt­
nie garną się do orgamzaeyj polskich.

Zorganizowaliśmy już szereg o d o z ó w  wy 
chowania nzycznego aa obczyźnie. Ci nasi wy 
chowanuowie juz dziś nadają ton polskiemu 
sportowi zagranicznemu.

Współdziałając z władzami Zw. Harcer­
stw a Polskiego w kraju, s ta ra m y  się dopoma 
gać drużynom poKkim na obczyźnie. W osta t­
nich czasach żywy bierzemy uuział w imponu­
jącym rozwoju polskiego ruchu harcerskiego na 
terenie Stanów Zjednoczonych. W samem Chi­
cago harcerstwo polskie może poszczycić się 
iiczoą 4 tys. członków: chiopców i dziew­
cząt.

Ostatnio Rada Organizacyjna wzięia pod 
swoją opiekę, wespół z Tow. Pomocy D sieciom 
i Aiiciizieży Polskiej z Kresów, sto kilkadzie­
siąt micdzieży i dzieci, przybyłych przed kil­
ku laiy na naukę do kraju i korzystających 
dotąd z pomocy Polskiego Tow. Em gracy jne- 
go, L wychowanków naszych pragniemy uczy­
nić przyszłych pionierów polskości na obczy 
żnic.

Dzisiaj nie możemy już poprzestać na roz­
wiązywaniu aktualnych problemów i uważamy 
za Swój obowiązek przystąpić w myśt intencji 
pierws; ego zjazdu Polaków z zagranicy do pla­
nowego ujęcia całokształtu zagadnienia wy­
chowanki miodz eży polskiej zagianicą.

j a k  widzimy, p raca  zosta ła  zakro jo­
na na  szeroką skalę. M ożliwości są  b a r ­
dzo wielkie, ale i po trzeby  są  w y ją tk o ­
wo wielkie.

Jak  s tw ierdza  p M arszalek  Wł. Racz- 
kiewicz.

Potrzeby rodaków naszych zagranicą w 
dziedzinie oświaty są coraz większe. P.ada Or­
ganizacyjna Polaków z Zagranicy niemal każ­
dego dnia odbiega listy z prośbą o pomoc w 
takiej, iub innej sprawie oświatowej, co kil­
ka dni niemal pou jej adresem skierowane są 
plany, projekty, kosztorysy na przyszłość, io  
świadczy, że Polonja zagraniczna zdaje sobie 
sprawę z obowiązku wychowania swej mło­
dzieży, Szczupłe jej jednak środki nie mogą na­
w et w tysiącznej zzęsci dokonać tego, eoby 
cnctala. L pomocą przyjść musi kraj macierzy­
sty. Rada Organizacyjna P r  lak u w z zagranicy, 
jako reprezentantka Polonji zagranicznej i orę­
downiczka w dążenm do zaspokojenia jej po­
trzeb, wierzy g‘ęboko, że społeczeństwo pol­
skie zrozumie obow iązki na niem leżące wobec 
młodego pokolema naszego zagranicą.

O derw ana  od ziemi ojczystej, m ło­
dzież po lska  zagran icą  garnie  się do n au ­
ki i naszym obow iązkiem  jes t  u ła tw ie ­
nie jej zdobycia  nauki pod kierowni­
c tw em  nauczycieli —  Po laków  i w śc i ­
słej łączności z Macierzą.

O ilości młodzieży polskiej zagranicą  
mówił w izy ta to r  Maciszewski, b. g e n e r a -  
ny instruktor szkół polskich we Francji t 
Brazylji.

Na terenie Stanów Zjednoczonj ch — mo 
wił referent — znajduje się 720.000 dzieci pol­
skich w wieku szkolnym. 7 liczby tej zgórą 
100.060 uczęszcza do polskich szkół parafjai 

nych, obsługiwanych przez tó.uOO nauczycieli. 
Reszta, t.j. przeszło 000.000 dzieci, enodzi do 
amerykańskich szkół pubticznycn. Dla tej to 
dziatwy organizuje onecnie Związek Narodo­
wy Pol: ki szkółki dokształcające, których jest 
dotychczas zaledwie około 200, ale których licz­
ba w ostatnim roku wzrosła o 100 proc., co 
jest aobrym znaniem na przyszłość. Szkoły poi- 
skie w Stanach Zjednoczonych mają wykłady 
w języku angielskim i tylko religii oraz przed­
miotów polski :h uczą po polsku

Vv Brazylii liczba szkół polskich wzrasta 
szynko, juz oneeme 65 proc. dzieci polskich u 
częszcza do szkół polskich. Pionierzy polscy 
poa zwrotnikami objawiają szczególnie silne 
przywiązanie oo polskości.

We rrancji sprawy szkolnictwa naszego 
steją niezbyt dobrze, aczkolwiek i ram mamy 
200 polskich nauczycieli i pracowników o- 
światowych.

O dzieciach polskich zagranicą  musi­
my wciąż pam iętać, —  jes t  to element, 
który może zaw ażyć na dziejach kultury 
polskiej, a naw et na losach narodu!.

, Lector

PRZY BÓLACH NERWOWYCH  
I GŁOWY

g r jp ie ,  i przeziębieniu s tosow ać  inozy­
na  tabletki Togal.  T oga l  uśm ierza bóle. 
Toga! wstrzjmiuje nagrom adzanie  się 
kw asu  m oczowego. Nieszkodliwy dla 
serca, żołądka i innych organuw .

W  Z. P  7.

y ń s k i iRZI
PRAW DZIW Y PECHOWIEC

W Monte Carlo jest taki system gry: na
Nauka polska jjoniosta ciężką, uiepoweto- my ortograficznej. W czasacii przedwojennych

waną stratę przez zgon A. Ant. Kryńskiego, wyjaśnienia językowe prof. Kryńskiego, druko-
prof. Uniwersytetu W arszawskiego. wane w czasopismach warszawskich m.aly how ca, To znaczy ze si truje czlowie

Prof. Kryński był jednym z twórców poi- wielkie wzięcie. Zebrano je później w awoch . . . ,
skiego językoznawstwa i obok Baudote de tomach p. t. „Jak należy mówić i pisać po poi- ka, co strasznie przegiywa i stawia systemu-
Cowtenaya, dr. Br-ezińskiego, Karłowicza, K. sku". tycznie przeciwko memu. On na to — ja na
Appla dal w Polsce podstawy pod nowoczesny Jego reforma ortografji, podjęta _w kierun- tamto.
rozwój tej gałęzi nauki. Przygotowanie nauko- ku większego uwzględnienia pisowni fonetycz- Przyjechał do Monte imljw.rt australijski i
we odebrai w seminarjum lipskiem słynnego nG, choc me została oficjalnie uznana, przyję-
językoznawcy Leskiena, przyswajając sobi *a cię na znacznych połaciach Polski. Był to postanowił grac na pecnowca. Dal ogłuszenie
dwie charakterystyczne cechy pracy naukowej najlepszy sprawdzian autorytetu' prof. Kryńskie- do gazet: „poszukuję straszliwego pechowca,
Leskiena: ścisłość i jasność klasyfikacji, oraz go jako uczonego. Sam jeden równoważył au- dokładny życiorys, przekonywujące fakta“ ..
historyczne ujęcie zjawisk. to m e t  całej Akademii Umiejętności cc odui- Zj jf { chud straszny jegomość i o p ,

Pierwsza rozprawą naukowa prof. Kryń- ^ ^ ^ . T y ń S a  P,S0Wnm ‘ wiedział: -  t r z y m a ła  prze: 10 lat ten ani
odrtftnialHb S a j f e S n  od p s i e g o ’ !”  . ProL Kryński urodzony w r. 1844 w Łu- numer loteryjny, raz spóźniłem się do Holektu-
deklinaoji przymiotników" ukazała cię przed 60 k°Łŷ et_0.^ebr,1^ y y1 wykształcenie gimnazjalne, ry _  me było go, wziąłem inny Nazajutrz
laty, w r. 1872. Ud tego czasu nie ustawał w studjowal w Szkole Głównej, w której giowną sumę wygrał właśnie ten mój dziesię-
pracy, a gromadzenie licznych przyczynków do K n -z>* wyaział frfblogiczr o hiatory czny cj0|etnj jos Wróciłem znowu doń wvirrai aku-
dzieiów ó-ironolsztz' znv ‘toni iowo wertefni*- ze słopnłini magistra. Dalsze studja odbywał >0-- w r° «em znowu uon, wygrał aku

k .' . )  *. . U  ‘ w Lipsku. Po długoletniej pracy na stanowi- rat ten drugi numer — com go miał podczas
został jeanęgo ciągnienia. Mam wstrętną teściową,

jąc luki w wyjaśnieniach historycznych pozwo- \  L1PSM‘ . V!u"0!e™e-f pracy na st
Ho mu w r. 1897 wydać „Gramatyko języka sku naucycielą gimnazjalnego powołany 

( tm iiin k rt tk no„rn-t,n:.« n ó » ,  na katedrę filologji słowiańskiej we Lnagrodzona przez Lwowie.
Ze Lwowa przeszedł na katedrę języka polskie- warjatkę, furjatkę — powiesiła się raz ze zlo-poiskiego". Gramatyka ta,

Akfedeinję Umiejętności, d i 
prof. Szobera 
dawała
wszv oparty u wput, .

Duże naczenie dla pracy uniwersyteckiej 10n0o”y/5;ni,'. , , . . . .  , , ,, ,
miaio krytyczne wydanie „Zabytków języka o^rzeb nes. n a  polonistów polskicn odbvi policji Bvłv najprawdziwsze w świ •
polskie ro“ 'ndostenniaia i- n»Vzadsze matória- S|r we o godz. lO rano z koscioia sw. oaaarem. poucjj. B y t y  najpiawaziwsze w swu.
!y (nj).& biblja królow i? Zofjk księgi sądowe, Karola Boromeusza na Powązkach N abcień- cie, jubiler id jo tą  poncja dostała lOO.uOO na
krakowskie) odnoszące się do początków poi- '  wo za!°bne odprawił -ts. biskup „zlagowsk grody. Jeszcze tysiąc innych wypadków... a

powiedział, że są fałszywe i nic nie warte

szczyzny.
Obok licznych prac naukowych, imię prof. 

Kryńskiego utrwala monumentalne dzieło „Sło­
wnik języka polskiego", wydawane w latach 
1898 — 1927 wespół z Karłowiczem i Niedź- 

W pa'acu Prezydjur' Rady Ministrów ot - odegrai tak zw. kukiełki. Dzieci korzystając z wiedzkim. Również dotychczas istniejący organ
była się wczoraj, w niedzielę o godz. 16,30 gośćmy p.p. premjerostwa spędziły okoin 3-eli językoznawczy „Prace Filologiczne" ćawdzie-
choinka dla dzieci niższych fufikcjonarjhszy pre godzin na milej zabawie otrzymując podarki i -za swój byt profesorowi Kryńskiemu,
zydjum, która zgromadziła przeszło 100 dzieci, siodyczt. Szeroki ogól znal prof. Kryńskiego głów
W czasie choinki zespół pani Tatarkiewiczowi-.)   — ....................... . . .

—  o-0 - o = -

KLASZTOR ŻYR3WICKI
tu w Monte Cario przegrałem cały majątek!

— Oto stosowny człowiek, pomyślał ura 
dowany miljoner i dal mu tysiąc franków 
wyjaśniając, iż ma je stawiać iak chce byk;

P o lsk a  Informacja Prasow a poda jo przegrać. Miljoner będzie operował całym rni- 
następującą wiaciomosc: Ijonem — przeciwko pechowcowi i da mu 10

Dnia 23 listopada Sąd O kręgowy proccnt z wys'ranej' 
nie 7. walki o czystość języka i z giośnej retor- rozpatrywał 23  Sprawy z pow ództw a ka

loHukich kuryj biskupich o  zwrot św ią-

Poszli do kasyna. Pechowiec zasiadł przy 
jednym końcu stołu, miljoner przy drugim. Co

Tajemnicą jest oczywiście nie to — w ^ n i nie nieco „drugostołnie" jak na schyłki stare- mi w których rozpływają się nad dobrocią i 
sposób „zginęły 1 owe klejnoty i futra, jakie go reżymu. Miljony, iwUjony, miljony. Cóż wo uczciwością Polski"
rzekomo m.aia ze sooą u n u  20 grudnia w hec nich te mizerne trzy domy w A.oskwie!? Dziwny talent. To, co o tein życiu wiem.,, 
krakowskim hotelu „hrabina" Ciunkiew lczowa. Znowu po paru latach trzeci św iat: Paryż, już jest filmem. — A ileż i czego nie wie- 
Caiy przebieg śledztwa wskazuje na .o, ze ma ,Co rtesse" Citinkiewiczowa zastąpiło .,towa- my? Ileż i ten sąd może nie wydobędzie? 
się tu do czynienia z „kradzieżą ut ezpiecze- rzyszKę". I znowu u steru. Majątek ziemski
n iow ą ', która miaia jej przynieść TRZY AU- we i .ancji, dom i paiac w Paryżu. KRAKuW PAT. — W  drugim dniu ro^pra
LJARDY FRANKoW od towarzystwa Llovd. „O tym okresie bujnego życia p. Ciunkiewi wy przeciwko Ciunkiewiczowej, oskarżonej o - , p ri.,,a n  j — -- u s —  i”—1
jeżeli na sali sądowej udewoanione zostanie czowej krążą najfantastyczniejsze wersje. Mó- oszustwo asekuracyjne, przy szczelnie wypeł- ' j " 11 11 J -- ;  o p isu ją c e  daj dwa mocne kopniaki i wyszedł. Pecho
przecrwteiwtwo tego zdania — to będzie io wi się o ludziach, którzy dla jej czaru popei- nionej publicznością sali i przy licznym udzia stS tt ŻyrOWIC W ch w ili p rz y jś c ia  ta m  W wjec sjaj sponiewierany w hallu i płakał: 
wielka sencacja. niati samobójstwa,, o bezcennych Rolls - Roy-1 te prasy, rozpoczęło się postępowanie dowodo- r. 1613 b a z y lja n ó w  ze  ŚW. JÓ zefau.m    No czyź ja naprawdę nie jestem naj-

pechowiec postawi 10 franków na czarne — 
miljoner 10 tysięcy na czerwone, pechowiec 
na ren kwadrat, miljoner na tamten.

A tu pechowiec wygrywa i wygrywa, nie 
chybił ani razu, miał szaloną, niebywałą passe 
— po paru godzinach miljoner wstai od stołu 

. . , — przegra) cały swój miljon, pechowiec te/
N i# 'isrny , ja k ie  b y ły  zieje  22 o is -  wsja) — ze sju tysiącami franków 

c io ió w  czy  m a ją tk ó w , o  k tó re  toczy ! s ię  _  Bydlę k!amci oszust, __ zawrzeszczał
•Spor, c a to n u a s t  p ŁC z  f la sz to il i Zy- australijczyk, zełgałeś wszystko nicponiu, nic 
ro w ic k te g o , z a ło ż o n e g o  i z b u d o w a n e g o  nie duSlanieSz szein o!
pi /.ez za k o n  b a z y lja n ó w , je s t całkiem ^ ja s  Zabrał mu wszystkie wygrane pieniądze,

tvń i majątków praw osław nych, znajda 
jących się  w  posiadaniu Kościom prawo  
sław nego, w  tej liczbie klasztoru Żyro- 
w ickiego. Po w ysłuchaniu stron Sąd O- 
kręgow y postanow ił w szystkie sp iaw y  
umorzyć.

Przewodniczący bił rekord:
Przewodu : — A więc do dnia 20-go do go­

dziny 20 walizki byty w norządku?
—  Tak
— Któż to mógł zrobić, jak pani sądzi?
— Nie wiem.
Przewodniczący wola głośno. — Ależ pro­

szę się bronić przed motywami aktu oskarże­
nia!

Ciunkiewiczowa: — Jakże mogę się bro­
nić? Gdybym znała złodzieja, to mogłabj m lo 
podać. r

— Może mi pani powie, diaczego znalezm 
no w pop.ele ogień, szkło i gwoździe, d la­
czego znaleziono w piecu ogień, skoro dnia te 
go siużoa nie paliła w piecu?

— To był jaszcze ogień z poprzedniego 
dnia.

n la  lubi
czyi! kL poijr mr. Gablet

u b ra ń
zyłjanamj na tle majątkowem.

Klasztor żyrowicki w  stosunku do 
cerkwi praw osław nej znajdował się  w  
tej sytuacji, co kościół św . Kazimierza 
w  W ilnie: był n iew ątpliw ie zbudowany  
przez katolików , później przeszedł do 
rąk praw osław nych, którzy dokonali

W Londynie wszyscy wiedzą, kio to taki. dych ludzi nosi pierwszy książę Walji, to  dla SZjJecących p rz e ró b e k ,  ̂ z a c ie ra ją c y c h
27 lat mija. jak siuży wiernie, przenosząc się starszych winien je nosie jego ojciec. Krawcy Siady architektury katolickiej.
z jednego do drugiego zamku, ze stolicy dc smętnie wspominają Edwarda VII, „który był N - vv:em v  g fn  h rn n il n ta w  K o ścio - 
zamków na nrowincji angielskiej, na wyspie takim elegantem!!". , wiem y, kio ortmi p ra w  n o s c io
Jersey, w Szkocji. W szyscy wiedzą, że jeśli A przecież i Jerzy V raz w życiu kcniynuo katolickiego l kto b y ł doradcą, jako
nie jest siwy, to dlatego, by nie dać poznać wał tradycję swego ojca! Było to., jeszcze h is to ry k , a le  w y d a je  się  n am , ż t  tr z e b a ,
po sobb  że jużb' mógł dawno pójść na eme- przed wojr.ą. Na derby króli pojawił się w no- a-OO w y s tę p o w a ć  z o ru n io w n ie  u z a sa d
ryturę. Ale mr. Gaulet na n .r nie pójdzie, chy pielatym meloniku, św iat angielski aż przy. n io n em i ji« ten«:iam i,S a lb o  te ż  n ie  ro z p o -

— Ależ przecież w hotelu używaią do jed ba >la wieczną emeryturę wraz ze swym pa mad! na trybunach, tego nigdy me było! Szary . *  ,
norazowegoi palenia w piecu 8 leg w ugla1 nem- melonik króla stał się sensacją. Szare meloniki o zy n ac  p ro ceo o v
Czy tob/Nitarćzylo na dwa dni? ’ A Jest ninl Jerzy v . krL>1 AnJ,r|ik wtargnęły i do Europy \n g lja  popatrzyła z ------------

— W piecu było zawsze dużo popiołu, — Air. Gaulet jest starym siugą króla, niety- uznaniem na szarą j^ostac Gauleia. c»cli, wie-

WĘGtŁL I KUKS
GÓRNOŚLĄSKI

żjednocz. KoP- Górnosl. .PROGRESS* 
V»gonowo i od jednej tonny w szczelnie 
stukniętych i zaplombowanych wczach 

dostarcza

M. D E U I L - S -
EGZYSTUJE CD 18&0 r.

Składy: KMow*>k' 8 Tel 991.

Einstein st inąt pr^ed inkwi­
zycją zaniepokojonej Ameryki
KAMPd NJA BREDNI. — NONSENSOWNE 

F YTANIA.

W związku z utwors eniem nowego instytu -
więc możliwe. tuła nym ochmistrzem. Jest to funkcia, która miałeś trudności z tyni jednym meloni- j j j y j g y  H O W £  L O U T d e S  W B e l o j i

— Jak nam pani wytłumaczy niefachowe bardzo dużo znaczy w Anglji. Anglicy uważa- kiern! — mówiło to  spojrzenie. 3 3
rozcięcie walizek oraz fakt, że znaleziony u jący ze oni sami powinni być narodem naile- POGA RDA NISSAMA Pra^a brukselska omawia obszernie zaazi- , ,
niej nożyk nadawał się do tego celu i był piei ubranym na świecie, dbaią o to, by król . » . ■ « « . -  wiające zdarzenie, jakie miało mieć miejsce w u naukowego w Stanach Zjednoczonych do
wyszczerbiony? mógł przodować swemu narodowi, ‘ego idea Jeden tylko eZ.owiek wywołuje g  uchą nie- j^eauraing, małej wsi w belgijskich Ardenach. - Tgiosze* i tam cyklu wył 11—w, zaproszono

Oskarżona nic umie tego w ytium aczyi. lem byłaby moda stasa na cały czas panowa- ckęć u mr Gauleta. i ‘'.u cz*owiekiem jest Otóż dnia h gruania, w sam dzień święta niemiecl ;go uczonego głośnego prof. c.irste<
Skm-i i.nmuiAwi. _  t*ui nia ~  mawiai złośliwie jeden z kuzynów kró- ^nn lk  j|» zego  V -hissam  Hajdarabadu. j e s t  Matki Boskiej cztery dziewczynki i chłopczyk

prawdziwość 
rozciął 
wiedzieć,

w k ce j^ Ł iy  przebieg ‘dSyctezasow^ych ob rid ' zasługą,“Ye jednnk telli ni. jesT  » w ‘ ° ta k ' ^ a d a n  D>Jego Widzenie trwać mteło dłuższą c h w ilę .-  Wobec pewnego zaniepokojenia .w  Ame-
„Tajemni, 1* -  p r--i dziwa tejem «icl Ciunkie- trem njody, to jednak conajmniej „uchodzi" “ 2  d°  ^  m0W,ąC’ rX C€!
yiczo 
sądu'.

konsulat gener. btrliński przed udziele-
wiczowei teł auadka lezv też nomt amacheni Wiedzą i Y ą  wdzięczni mr. Oauietowi. Wiedza ^ rol®wskiej Ąiosci, miał mieć w.ększy dochód. ze nazaj itrz też tam wiócą. mein wizy Einsteinowi, kazał mu odo )v.ieuzie„

y ^ ie  to nie lada kłopot utrzymać w porządku m  rocznie (około dw a Oc tego czasu » godzinach „opołudnio- na kwestionariusz z 23 pytań, wśrón których

Ó00 UBRAŃ KRÓLEWSKICH
miliardy złotych), była to  suma, która jeszcze wrych tłumy ludzi ściągają na to  mieisce. Dzie były i takie, 
teraz psuła humor starego sługi ku zabawie ci p zychudzą i klękają przed grotą. Pr chwili 

Ta maia wa.azawianka, z teł niezamożnej, a zwłaszcza nie pomylić tu niczego, nic poir.ie mniej się tom przejmującego króla - łgać, że miewają wizję. Trw a to nieraz cio
ciułającej W arszawy, która mając lat Vi jest szaó wstę£ orderowych, szan i kołpaków, Tembadziej, że obecnie, gdy on sam kazał 20 minut. Towarzyszący im rie  dostrzegają. . . .  . . .  . 1 » 1 C, 1 : \ 1>„ „nrl I t 11,1 1 A ,1 1 .. tlA 4 ł > ń r fTflwdową, pracuje |dko kasjerka, jako naukę ma szabli i szpad. Wiedzieć i ułożyć to zgory za przeprowadzić redukcję swego budżetu, lista jednak nic, prócz wrażenia, malującego się na 
„nieco kroju" jakżeż zrobił, tę świetną kane- poleceniem innych, jaki strój włoży kr 1 wte- cywilna Jerzego V, w ynod tylko 420 tysięcy twarzami dzieci.
rę wiełkiej krawcowej gdy rozszedUzy się i a wtedy, jaki na to  i na to przyjęcie.— funtów. Szczęściem, że do tego dochudzi je- Władze kościelne i lekarze zajęli się już 
drugim mężem Dhaiiupskirr „ w n(j} rewszedi A wreszcie kiopot z odnawianiem garderoby! szcze dochód z bogatego księstwa Lankaslru, tym problemem. — Narazie nie wypowiedzieli 
szy* z l zecim Cmnkiewiczem, ubiera „ały Jerzy V ma niemal manję nielubienia nov/ych będącego ,akby prywatną własnością króla:— swego zdania. Do Beauraing ściąga cała masa 
świat Mo§kwv,' ora na jednej z jbardzk abran. „Aluszę się do nich przyzwyczaić" — jest to 68,000 funtów. Na ubrania idzie z tego ludzi, nawet z Francji. Dzieci zapewniają, że 
hazardowych "wówczas giełd w ptłni wielkiej ^kaiży się. A tymczasem krawcy Londynu na znikoma część ku zmoitwieiiiu mr. G auleta— ukazuje się im Matka Boska. O symulacji nie ciętny ćankes się uspokoił, 
wojn , robi fortuny: „na p„tac trzy kamienice wykli do tego, że jeśli kreacje mody dia mio- Myśli on z niechęcią o Nissaniie. PREST. może być mowy.

Czy zamieiza obabc drogą gwałtu rząd 
amerykański, względnie taką drogą usu­
nąć Prezydenta St. Zjedn. A. P

Czy nie hołduje wieiożeńsrwu?
Czy aby nie był kiedyś pacjemem za­

kładu dla umysłowo choiych?
Liga iesl dalej pełna nieufności, ale prze-

PRES 1
pieniądze? Jest u szczytów : bogactwa dawnej 
Rosji.

Po wybuchu rewolucji ojiuścilam Moskwę 
i wyjechałam na Kaukaz, ale niedługo porem 
wróciłam do Moskwy.

„ale niediugo potem wróciłam do Moskwy" 
To tak proste powiedzenie— a io by‘o takie 
nie proste!. W 1918 roku wrócić do Rosji Od 
być drogę od wojsk W rangla do wojsk Len: 
na, tam, gdzie tracono „pud stienku" właści­
cieli pałaców domów i graczy giełdowych.

I prosto od jednego z najciekawszych ty 
pów wielkiej galerji bolszewizmu. I nr, oarę 
lat panowania u jego boku Jeszcze świetniej,

!!l'i|l!'!!i!MVillllllllllll!!!ill!MłRIIIII!!iiłiiliillIlilllliIi11!liiiliNi!!lii!ill!l!!ll1llll!!l!!l!lilii!!llłyillVIIIMi!l!llł!l!l!!!lliiillllilNMI

oto uczucie, które ogarnia palacza, gdy otworzy piękną szkatułkę z Koiekcją Papierosów Polskiego Monopolu
Tytuiiiowego: Hiie, fgipskle specjalne, Egipskie przednie, Sfinksy.

M esiawni luuizfe
Rewelacje arch iw ów  carskiej ochrah- 

ki nie należą już do sensacyj p ie rw szo­
rzędnych, odkąd  dostęp  do nich jes t  o- 
tw arty . Bolszewicy opracow ują  boga ty  
materjał, ale o p racow ują  go niew ątp li­
wie tendencyjnie  i może jednostronnie . 
O wiele c iekaw sze są  pamiętniki i w spo  
innienia członków, urzędników  ochrany 
N a półkach księgarskich  ukazała  się aie 
je d n a  książka, pośw ięcona  tajemnicom 
ca isk iego  szp iegostw a , tem niem niej1 
w szakże tem at ciągle jes t  jeszcze ak tu ­
alny Azef naprzykład , zaw dzięczając tej 
pam iętn ikarsko  - rewelacyjnej literaturze 
sta ł  się „azefein" t. zn. popularnem  okre 
śleniem p ro w oka to ra  wyższej m iary 
P rzeszedł do historji, do literatury, do 
sztuki, jako  boha te r  naw et d ram atów  sce 
nicznych Niezwykła postać s ta ła  się 
b rzydko popu larna  i g łośna, d la tego  
właśnie, że była  niezwykła. Ale takich 

azefów “ było w ochranie  carskiej dużo. 
W szyscy  oni mniej lub więcej byli nie­
zwykli, bo na niezwykłym wyrośli g ru n ­
cie.

Przed kilku miesiącami zmarł w Par^ 
żu niejaki Mienszczikow, w ybitny  urzęd­
nik daw nej ochrany. Przed  sam ą śmier 
cią nap isa ł (nie zdążył naw et w ydać)  
c iekaw ą książkę p.t. „O chrana  i Rew o­
lucja". Mimo, jak  już zaznaczyliśmy, bo

gatej literatury w tej dziedzinie, książka 
M ienszczikow a zaw iera  cały szereg sen­
sacyjnych szczegółów, d rob iazgów  i re- 
welacyj. Rozdział p ierw szy pośw ięcony 
jest  Azetowi. Autorowi trudno było d o ­
dać coś now ego do tak gruntow nie  prze 
stud jow anej postaci wielkiego p ro w o k a ­
tora. N atom iast jego  opow iadan ia ,  tyczą 
ce „babuszki p row okac ji"  są bardzo  zaj 
mujące.

Książka M ienszczikowa p o s iad a  o g ó l ­
noludzkie, psychologiczne znaczenie. Co 
naprzykład  wiem y o przestępczości ludz 
kiej ? Tyle, co nam „za p o d a d zą "  protoki; 
ły policyjne z w ykry tych  p rzes tęp s tw  i 
ujętych sp raw ców . Na podstaw ie  tego 
w yrabiam y sobie przedew szystk iem  fał­
szywe pojęcie, że każdy  złodziej czy 
ban d y ta  musi koniecznie w paść  w ręce 
spraw iedliw ości,  że są to  ludzie mniej - 
więcej tego  i tego pokroju. Sądzim y w 
ten sposób  opiera jąc  się na materjale 
bardzo  niekompletnym, poniew aż w ięk 
szość p rzes tęp s tw  pozosta je  n iew ykry- 
tych a większość p rzes tępców  nie ujo 
tych. Ale o tamtych poprostu  nie parnię 
tamy. a przedew szystk iem  nie znam y 
ich, a czyny ich idą w niepamięć*. W  ten 
sposób  mam y go tow e przysłov\ia: „do  
czasu dzban.. ."  itd. „Kto mieczem w oju­
je".. itd, I zdaw ało  się nam również, że

w szyscy  p row okatorzy , szpicle, sprze- 
daw czykow ie  m uszą koniecznie albo zgi 
nać z ręki mściwej rewolucji, albo p r ę ­
dzej czy później zatow ać b ędą  i kajać 
się ze sw ych czynów, albo w p ad n ą  w  ja  
kowyś konflikt ze spraw iedliw ością ,  któ 
ra ich tern chętniej usuw a, im bardziej 
odegrali już swoją rolę: „m urzyn z ro l  ł 
swoje., itd." Oczywiście, gdyby  ten lub 
inny prow okato r ,  szpicel, sprzedaw czyk, 
nie wpadł w ręce mściciela, nie został 
zam ordow any, g d yby  nie doszło  to do 
w iadom ości publicznej, n igdybysm y o 
nim nic nie wiedzieli i jego  postać, je ­
go  charakter, jego  dzieje pozosta łyby  
na zaw sze  n iezapisaną kartą , białą, n ie ­
znaną kartą  ludzkiej jednostki w obec 
społeczeństw a. Ale oto upada  rząd c a r ­
ski i archiwa, najtajniejsze dyskrecj? 
przesta ją  być tajemnicą. Cóż za przebo­
ga ta  fa langa postaci wyziera  ku nam z 
pożółkłych papierów , kwitów pienięż­
nych ,raportów , zleceń, rozkazów, listów 

Oto „babuszka  p row okac ji"  Sierie- 
briakowa. P o w ażn a  m atrona, zamężn i. 
Mąż służy też w  ochranie. Nikt o tern nie 
wie. Pos iada ją  dzieci, w ychow ują  te 
dzieci, oszczędzają  pieniądze —  na s ta ­
re lata, czarna godzinę, jakby  m ogła być 
bardziej czarna  od tych godzin, sp ęd zo ­
nych w ciągu 25 lat w  służbie wiecznej, 
podłej prowokacji. S iericbriakow a p row a 
dziła w Moskwie „o tw ar ty "  doin dla 
wszystkich  rew olucjonistów , pode jrza­
nych ludzi, opozycjonistów , w rogów  ce­
sarza  i jego ministrów. W ciągu d łu ­

gich lat w iernej jej służby tysiące mło­
dych, zapalonych, s fanatyzow anych, lub 
ob łąkanych istot przesunęło się w jej 
mieszkaniu i setki posłała ta  m atka 
w łasnych dzieci, do więzień, kazam atow i 
Sybir i na szubienicę. S iericbriakowa 
nie broniła w łasnym  dzieciom brania  
czjm nego udziału w  konspirac jach  rew o ­
lucyjnych. Czy to w szkole,,, czy póź.niej 
na uniwersytecie. T ą  d rogą  otrzymywali 
po trzebne informacje o rewolucji. G dy 
córka  dow iedziała  się o strasznej tajeni 
nicy matki, dos ta ła  obłędu W  roku 1907 
upłynęło 25 lat działalności Sieriebriako 
wej. Odpow iedni raport  skonstruow any  
zosta ł  w kanceharjach ochrany  i Sierie- 
br iakow a o trzym yw ała  em eryturę i z a ­
pew niona egzystencję  do końca dni ży­
cia.

Rówmeź 25 lat bez p rzerw y ani 
razu nie będąc  zdekonspirow aną, p r a c o ­
w ała  w ochranie Iw anow a P raskow ja . 
Do akcji szpiegowskiej w ciągnię ta  zo­
sta ła  przez Bierdiajewa. W  P e te rsburgu  
u trzym yw ała  mieszkanie, które stanowiło  
główną kw aterę  spisków rewolucyjnych 
P raskow ja  n igdy nie wrychodziła ze sw e­
go mieszkania w przeciągu lat 25, żyja 
jak mniszka. T rzym ała  rękę na  pulsie re 
wolucji, słyszała  w szystko  , co się w o ­
kół v .ów ;}n, op iekow ała  się spiskowoami 
jak własnemi dziećmi, by następnie , zdo 
byw szy  kom pletne ich zautanie, o d d a ­
wać ich w ręce policji. Silne nerwy czy 
pe w n e g o  rodzaju  zboczenie? — T o  wszy

stko  za 25 rubli miesięcznie. O trzym ała 
również emeryturę.

Cóż za n iesam ow ita  ga lerja! Taki 
student Kuczerow'1 Ujęty za rozrzucanie 
odezw  nielegalnych, zgodził się na tych ­
miast na propozycję  urzędnika ochrany 
pozostan ia  na służbie wywiadu. Prosił 
jedynie  o w yznaczenie  mu stałej pensji, 
aby  mógł ukończyć uniworsytet i o irzy 
mać dob rą  posadę i w  m inisterstwie s p r i  
wiedliwości. Znany  szef ochrany  R a c z ­
kowski dał mu 100 rubli pensji miesięcz 
nej. Po  ukończeniu uniw ersytetu  Kucze- 
row został adw okatem , bardzo  wziętym 
w sferach rewolucyjnych.

Ale oto zupełnie typ odm ienny: syn
bo ga tego  właściciela domu w Baku, Isa 
Aszubiekow. Pieniędzy nie po trzebow ał,  
w każdym razie tych kilku skrom nych 
rubli, któreini op łacała  och ran a  sw o ic h  
ajentów. Aszubiekow  marzył o o trzym a­
niu orderu. T a k  jest;  chciał mieć order 
koniecznie. Służył bezin teresow anie  o- 
chranie i w  końcu otrzym ał upragnione 
go ),S tan is ław a"  3-ciego s topnia

Byt też taki m alarz Prao tcew . N a m a ­
lował naw^et obraz  :o,,G olgotę" ,  n a d a ją ;  
Chrystusow i tw arz  jednego  z re w o lu c jo ­
nistów. M alarz ten pracow ał w Kijowde, 
u trzym ując bliskie stosunki i kolami re­
wolucyjnem u Przeniósł się następnie  do 
Paryża. Kiedyś niósł wieniec na pogrze ­
bie w'ybitnego socjalisty  Gierszuniego, 
k tórego szp iegow ał przez długie lata. 
W yjecha ł  następnie  do P a ragw aju ,  ale 
źle mu się wiodło, napo tykał w szędzie

na trudności i p rześladow ali  go członko 
kowie emigracji socjalistycznej z Rosji. 
Pisze wnęc podanie  na  ręce dyrek tora  de 
par tam entu  policji, p rosząc o pomoc 
przypom ina jąc  „ la ta  p racy  w walce z 
wrogienn państw u  siłami. Od dw udzie­
s tego  roku życia p racow ałem  dla dobra  
o jczyzny W  podaniu tern zaznacza, iż 
w tej chw il1 nie marzy o niczem innem. 
jak  tylko ,aby w yśw iadczyć  usługi pan 
s twu i cesarzowi i aby w ychow ać 
dw óch  swoich synów.

O wiele mniej ja sk raw ą  figurą jest 
ajent Raczkowskiego Leon von Beitner. 
Młody chłopiec, k tóry  nie ukończył kor­
pusu kadeckiego, w yrzucony zeń za kra ­
dzież jakichś pieniędzy. Raczkowski w y­
słał go do Szwajcarji  z nakazem utrzy­
m yw ania  kontaktu z „narodow olcam i ‘ 
Po nieudanym zam achu na ministra spra  
wiedliwości M uraw iew a, został zw olnio­
ny z ochrany." Zachorow ał na suchoty  i 
wkrótce umarł.

Mienszczikow prezentuje jeszcze d łu ­
gą listę a je n tó w , szpiegów, szpiclów, 
p row okato rów . Niektórzy kończyli m a i-  
iui śmiercią sp izedaw czyków , niektórzy 
w więzieniu. Nieliczni zaledwie zrobi!' 
karjerę  jak  Raczkowskij i Z ubatov  
W iększośe  odeszła  n iepostrzeżenie  rt 
szarugę dnia pow szedniego. aż.
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Wschód słońca g. 7,17 

Zschó 1 słońc* g. 14,58

KOMUNIKAT STACjł MCTEOKOl O 
GiCZNEj U .S .8 . W  WILNIE

Z DNIA 13 GRUDNIA 
Ciśnienie średnie: 778.
Temperatura średnia: —6.
Temperatura najwyższa: —4.
Temperatura najniższa: — 13.
O p a d ---------------
Wiatr: cisza.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: mglisto.

PROGNOZA P.I.M.-a 
Cmmutio i triglŁlo. — Noc mroźna, dniem 

ocieplenie. — Słabe wiatry południowo - 
w s ch o d n ie .  ---------

NABOŻEŃSTW A
— R O R A T Y  P R A C O W N IK Ó W  M I E J ­

S K IC H . IV d n iu  15 <bm. o godzin ie  7 ra n o  
w 'kcścieie p o -D o m m ik ań sk  m  odbędą się 
ro ra ty  d la  p racow n ików  m ie jsk ich .

ŻAŁOBNA
-  W e czwartek dnia 15 grudnia, jako w 

dzień Patrona ś. p. Walerji Lazarowi,y, b. dy­
rektorki gimnazjum żeńskiego in. ks. A. J. 
Czartoryskiego, odbędzie się w kościele Serca 
Jezusowego nabożeństwo żałobne o godz. 7 m. 
30 za spokój jej duszy.

URZĘDOWA
—  P .  W o je w o d a  Zygmunt B e c z k o - 

w ici. w y je ż d ż a ł w e w to re k  d n ia  13 om . 
n a  in sp e k c ję  p o w ia tu  w ile ń sk o  -  tro c k ie ­
g o , za ś  w iec zo rem  te g o ż  d n ia  u d a ł się  w  
s p ra w a c h  s łu ż b o w y ch  do  W a rsz a w y

MIEJSKA
— Podatek hotelowy. — W myśl zaleceń 

■województwa magistrat postanowił obniżyć 
stawk podatku hotelowego z 15 na 9 proc.— 
dla zakładów pierwszej kategorji i z 10 na ti 
proc. dla zakładów drugiej kat.

— G O SPO D A R K A  STR A ŻY  O G NIOW E,] 
W  zw iązku  z o s ta tn ie m i n ad u ż y c iam i i w y 
Jcrocseniam i, u ja w n ic n e m i w W ileńskiej 
s tr a ż  3 ogniow ej, p ie zy d e n , m u ,s ta  polecił 
stom ioli sn .e jsk ie j ponow nie, ja k  najszcze- 
gółow aze zb ad an ie  e s io k s z ta ttu  g o sp o d a rk i 
s tra ż y  za la ta  ubiegłe, w celu  u s Kulenia za- 
,-ięgu p o p ełn ianych  nadużyć.

AKADEMICKA
— Z Kola Prawników Stua. USB. — W y­

cieczka na rozprawy sądowe. — Kolo Prawni­
ków siud. USB organizuje w dn. 16 bm. (pią 
tek) wycieczkę do Sądu Okręgowego na roz­
prawy sądowe. Na wokandzie sprawy o mor­
derstwo, zgwałcenie i fałszerstwo. Zbiórka o 
godz 8.45 rano w lokalu sąau obok sali roz-
iraw nr 2 (1 piętro).

ZEBRANIA I ODCZYTY
- ODCZYT P U Ł K . T U H A N  - P A R A - 

NOYYSKIEGO. —  D n ia  9 g ru d n ia  w K a sy ­
n ie  O l:cerów  p rzen iesio n y ch  w s ta n  sp o ­
czynku, p u łk o w n ik  p. S te fa n  T u n a n -B a ia -  
now sk ł za za , je m  ił liczną, pub liczność z kul 
m rą  i ro lą  k ob ie ty  w k ra ja c h  m u zu łm ań ­
sk ich  w, w iek acn  on 7— 14-tego .

N astępnie , o p ie ra ją c  s ię  na sp o strz eż e ­
n ia ch  w c z a s ie  podróży  p. m uftie.go d ra  
Szya».ie:w.icza do  E g ip tu  T u rc ji i P a le s ty ­
ny, p re leg en t o k reś lił p o czy n ający  s ię  w 
ty c h 'k r a ja c h  ruc-h em a n c y p a c y jn y  k o b ie ty  
i  W (Zakończeniu podał d z ie je  T a ra rk i w 

k R z e c z p o s p o l i te j  P o lsk ie j.
D n ia  16 g ru d n ia  w tem że K asy n ie  p. 

pu łkow nik  m a w yg łosić  re fe ra t,  do tyczący  
w yłącznie T a ta ró w  litew sk ich ,

-  Na dzisiejszej środzie literackiej znany 
iktytyk i essaysta p. Karol Wiktor Zawodzui- 
j»d wygłosi prelekcję p.t. „Marja Dąorowska i 
łusioryćzno-literackie znaczenie jej twórczości". 
Zaró zno temat, jak i osoba prelegenta wzbu­
dziły w  wileńskich sferach literacko-artystycz- 
nycJ: iuże zair tresowanie. Początek o godz. 
30.30. V stęp dla wprowadzonych gości — je­
den zioty.

Zarząd Koia Z.O.R. wzywa swych czlun 
kot. do przybycia na wyklac — referat u„ 
tcniar „Bitwa W arszawska", który wygłosi 
por. Mirowski we środę dnia 14 b.m. o "godz. 
18-e nnn 30, w lokalu Kola Z.O.R. ul. Wileń­
ska 33.

Jednocześn.e podaje się do wiadomości, iż 
na-iępnr strzelanie a b  czionkow ZOR, o od­
znakę strzelecką II i 111 klasy, odbędzie się 
dnia 18 b.m. (niedziela) o godz. 9 rano na 
Stfrzelnicy Kulejowego Przysposobienia W oj­
skowego (obok aworea osobowego).

— Zarząd Okręgowy Polskiego Białegc 
wzyzsi w Wilnie zawiadamia, iż w alne zgro.na 
dzenie Polskiego Białego Krzyża odbędzie się 
w.e czwartek dn.r 15 grudnia 1932 r., o godz. 
nic 19-ej w sali konrerencyjnej Urzędu Woje­
wódzkiego z następującym porządkiem dzien­
nym:

1; Zagajenie; 2) Wybory przewodniczące­
go; 3) Przemówienie pani generałowej Ber- 
beckiej; 4) Odczytanie protokołów z poprzed 
nich zebrań; 5) Sprawozdanie z działalności 
•górne; 6) Sprawozdanie finansowe i bilans; 
7) Sprawozdanie komisji rewizyjnej; 8) Pre 
inrinarz budżetowy; 9 ) Wybory zarządu i 
komisji rewizyjne]; 10) Wolne wnioski.

Prezes zarządu (— ) inż. K. fałkowski.
— vVilensjue Koło Związku Bibljotekarzy 

Polskich. — Dnia 15 grudnia rb. (czwartek) o 
6odz. S-ej wiecz. oc pędzie s,ę w lokalu Uni­
wersyteckiej Bibljoteki Publicznej 103 zebra­
nie członków z następmą-emi komunikatami:.

1) p. St. Lisowski — świeżo wykryta w 
.mwersyteekiej Bibljotece Ptioncznej książka 

Zygmunta Augusta; 2) p. M. Dzikowski — 
Księgozoiór historyka powstań polskich rryde 
ryk; Smnta w U B. P.; 3) p. M. Brensztejn 

. —Samoobrona óioljotek domowych przed przy
właszczaniem książek. Goście mile widziani.

— .-"osiedzenii Wil T-w a Ginekologicznego
udbędzie się dnia 15 bm. o godz. 20 w lokaiu 
Kliniki Położniczo - Ginekologicznej USB (Bo­
gusławska 3) z następującym porządkiem dzień 
nym:

ś) lemonstracje ze szpitala św. Jakóba i 
z Kliniki; 2) Dr. A. Karnicki — Kilka slóvr 
w sprawie cięcia cesarskiego; 3) Dr. A Sed- 
lit, -  Wpływ pernoctonu na noworodki; 4 ) 
Dr. . Gordon: — Krwawienia poza okresem 
miesiączkowym pochodzenia niezłośliwego.

— Zebranie Koła Miłośników V> ilna i W 1 
fcnNzezyzny: — Oddział wileński Polskiego To

warzystwa Krajoznawczego zorganizował w l i ­

stopadzie rb. Koto Miłośników Wilna i Wite;) 
szczyzny. Celem Kola jest współdziałanie w o- 
chronie zabytków sztuki i kultury, wspóldz t 
lanie w ochronie przyrody i jej zabytków, 
szerzenie kultu ludzi zasłużonych, propa8anda 
miejscowego obyczaju, obrzędów itd. Kolo za 
mierzą realizować swe cele przez organizow .- 
nie zebrań dyskusyjnych i wycieczek, przi z 
wydawnictwa, odczyty itp. Żc akcja w ty Di 
kierunkach znajduje zrozumienie i prawdziwe 
zainteresowanie, dowodem może być bardzo 
liczny udział w wycieczkach, zorganizowanych 
przez Koło w dn. 10 i 11 bm. na teren prat. 
konserwacyjnych w Bazylice W wycieczkach 
tych uczestniczyło przeszło 300 osób.

We czwartek dnia 15 grudnia o godz. S 
wiecz. odbędzie się w lokalu Związku Za wodo 
w ego Literatów Polskich (przy ul. Ostrobram­
skiej 9) pierwsze zebranie dyskusyjne Kola 
na tem«t „O wygląd ulic wileńskich’ . Na ze­
braniu tern będą poruszane między innerni spra 
wy szyldów, kiosków, malowania domów itd. 
Zarząd Kola zaprasza na to zebranie wszyst- 
kich miłośników Wilna. Dla członków Polskie­
go Towarzystwa Krajoznawczego wstęp bez­
płatny, geście plącą '0  gr.

— Odczyty w KPW. —W związku z chwi 
Iowa nieobecnością pana pułk. dypl. T. Shcj- 
bala* zapowiedziane oaczyt na dzień I 1 grud 
nia rb. pod tytułem „Bitwa W arszaw ska. jako 
wysiłek .zoli naczelnego wodza ‘ zostaje odlożo 
rży na dzień 4 stjcznia 1933 r. W. u.iiu zaś 14 
grudnia rb. staraniem zarząuu Ogniska Kolejo­
wego Przysposobienia W ojskowego w Wilnie, 
w gmachu własnym przy ul. Koiejowei nr 1(.‘, 
odbedzie się odczyt p. Jerzego Żukowskiego na 
temat: Zloty wiek literatury i jego autorzy". 
Początek punktualnie o godz. 19. W stęp bez 
płatny dla wszystkich, kapewiacy wolni 'd<l 
zajęć służbowych winni stawić się bezwzględ­
nie.

— Oaczyt o pracach w Bazylice. — W
dniu 17 grudnia o godz. 8 wiecz. w lokalu Sto 
warzyszenia Techników Polskich w Wilnie (W i 
Jeń»,ka 33) kierownik odbudowy Bazyliki wi­
leńskiej asystent politechniki warszawskiej in;:. 
i i. \ \  ąsowicz wygłosi odczyt o metudach ra­
towania i robotach obecnie prowadzonych w 
związku z odbudowa Bazyliki wileftskfej.

— .K O M U N IK A T 'ZW IĄ Z K U  P A Ń  D O ­
MU. —  D ni;; 35 bm. \ie  cz w a rte k  o  godz. 
3 7-1 ej w s a li  T o w arzy stw a’*1 K redy tow ego  
p rz y  u licy  Ja g ie l lo ń sk ie j 14 o d l.ęd łie  się  
zebran iu  m iesięczne

P o rz ąd e k  z e b ra n ia : 1) P o g a d a n k a  p t . :  
„O p o rząd k ach  i czystośc i" w y g ło s i Iren ;. 
Luhiakow  ■ ka. 2) P o k azy  z  z a k re su  u lep ­
szeń g o ip i.d a rs tw a  dom ow ego. 3) YY ybó 
p r  zew o dni tnące j

W stęp  d la  nieczłomków 50 g-r. JRozpoczę 
cie z e b ra rra  p u n k tu a ln ie .

—  ZA RZĄ D  ZA)TĄZKU W Ł A Ś C IC IE L I 
Ś R E D N IC H  1 D RO BN Y CH  N IE R U C H O ­
M OŚCI m. W iln a , ul. G dańska N r. .1 m . 6 
—- u p rasz a  w szy s tk ich  w łaścic ieli n ie ru ch o  
m ości p o s ia d a ją c y c h  sw e dem y na zie - 
m iac.h dz ierżaw ionych  lu b  ezynszow yęn, o 
zg łaszan ie  s ię  do  za rząd u  Z w iązku  w  godzi 
nach m iędzy  5 s  7 wiec: orem  do a n ia  20 
g ru d n ia  br.., celem  ‘r e je s tr a c ji  sw ych  d z ia­
łek, a to  w  zw iązku  z p ro je k te m  now ej li­
s t a  \ y  w sp ra w ie  w ykupu ziem  d zierżaw ­
nych  1 czynszow ych

s p o ł e c z n a

ZIE M N IA K I D L A ' B E Z R O B O T ­
N Y C H . —  W ojew ódzki K om itet, d® sp raw  
bezrobocia  w y d ał, ja k  dotyonczas, zasiłek  
.zieimjn taczany  p rzesz ło  ty s ią c u  b ez ro b o t­
nymi. W y d a w an ie  tego  zasiłk u  odbyw a się 
n a d a l w  przyśpieszonem . tem p ie .

—  GORĄCA Z U P A  DLA DZIECI W 
WIEKU PRZEuSZKOLNYM — J u t r o  
W ojew ódzk i K o m ite t do  sp raw  bezrobocia 
rozpoczyna w y d aw an ie  g o rą c e j s tr a w y  y iu  
pa jarzynow y lub m ię sn a )  500 dzieciom  w 
w icku  przedszko lnym . S tra w a  będzie p rzy - 
gotow yi a n a  w  kuchn i w m u rac h  p o fra n -  
eisM cańskich, a n a s tę p n ie  d o sta rc za n a  
przez k u c h n ie  w ojskow e do sześciu p u n k ­
tów  m i t a ,  g dz ie  będzie ro zd a w a n a  w go ­
d z inach  do! u dni owych

ROŻNE
—  W Y C IEC ZK A  Z  K O W N A . W  p rz y ­

sz łym  ty g o d n iu  p rzybyć m a z K ow na do 
W ilna  w iększa w ycieczka n au c zy c ie li tam  
te jsz y ch  szkó l h eb ra jsk ic h .

—  PRZEM YSŁOW CY" LITEW SCY' W  
M ILN TE. P rzez dzień w czo ra jszy  b aw ili w 
W iln ie  w  p rze jeździe  do  W a rsz a u  y d w a j 
p rzem y  l o  a cy kow ieńscy . P o d ró ż  ich  jes 
zw iązana z zam ia rem  poczynien ia zakupów  
to w aró w  w Polsce.

_ — ZG AZ D D RO G ER ZY STÓ W . P rzy  ul. 
Y\ P o h u lan k a  5 odbył się  zjazd, w o jew ódz­
k i  w łaściciel i sk ładów  aptecznym i.

P o s tan o w io n o  poczyn ić  k ro k i w k ie ­
ru n k u  p o lep szen ia  s ta n u  d ro g is tó w , u s ta le ­
n ia  p la tfo rm y  p ra w n e j d la  sk ładów  n p tecz  
nych , o ra z  zw alczać n ieu czc iw ą  k o n k u ­
ren c ję .

—  Z G M IN Y  Ż Y D O W SK IEJ. D elega­
c ja  rodziców  szkó ł C e n tr . K om . O św ia ty  
>ntt rw en jow ała  w  G m in ie" żyd. w spraw  ie

yp,aceni,-! nauczyc ie lom  rna|eznycfi nn  35 
ty s ięc y  d. Re dzice w skazyw ali, że o c iąg a­
n ie  s ię  z w y p ła tą  m oże spow odow ać s tr a jk  
p e rso n e lu  nauczycie lsk iego .

P O U F N E  OFJRaDY K U PC Ó W . R c 
kow an ia  w sp ra w ie  scalen ia  rozb itych  na 
dw a odłam y ziw. kupców  żyd. t rw a ją  n a d a i.

O brady  w y k azu ją , że ob ie  s tro n y  dążą  
do K om prom isu, p row adzone są  je d n ak  p o ­
u fn ie .

— KI A B Y FIK A l 'JA  PR ZEM Y SŁO W A  
W ładze skarbow  e zgodziły  s ię  o s ta te czn ie  
na .stosow anie ’ndyw id u a ln y eh  u lg  p rz y  
wę rp ie  św iadectw  przem ysłow ych  na r. 
1933. A) p ra k ty c e  będzie to  w y g ląd a ło  w 
te n  'sposób, że p ła tn ic y  będa.cy w  ciężk iej 
sy tu a c ji ,  będą z a k la sy fik o w a n e  do n iższe j 
k a te g o r j i  przem ysłow ej.

—  U B E Z P IE C Z E N IE  OD W Y PA D ­
KÓW  A U TO B U SO W Y C H . —  W  m iesiącu  
sty c zn iu  w łaścic iele  au tobusów  z a m ie j­
sk ic h  obow iązan i będą w n ieść  do urzędu  
w ojew ódzkiego  odpow iednie k au c je  dla za­
bezpieczenia roszczeń  z ty tu łu  odpow iedzią! 
■nos i przed,-,ieb;o rc y  na w y p ad ek  k a ła s t r o -

’ . O becnie za rząd zen ie  o sk ła d a n iu  k au c ji 
p o d an o  do  w iadom ości zain leresow  anych , 

—  Z JA Z D  D E L E G A T Ó W  K O L. P R Z Y - 
S P O S O B IE N 1 A. WOJSKlcMTEGO. W  d n iu  
1 1 g ru d n ia  b r . odbjT  s ię  w  W iln ie  o k ręg o ­
w y  z jaz- ueiegatów  K olejow ego  P rz y sp o ­
so b ie n ia  W ojskow ego  D y rek c ji W ile ń J ó e j ,  
przy  ” dzia]( p rez esa  D y re k c ji inż. K. F a 1- 
k ow sk iego  i d e leg a tó w  66 ognisk

P rzew o d n iczy ł zjazdow i p rez es  za rząd u  
g łów nego  K P W . poseł IV. S ta rz a k .

Zj; zd w y k aza ł jed n o m y śln ie  g łębok ie  
uczucia p a lr je ty c z n e  k o le ja rzy , któnzy, 
p rze z  u ś ta  licznych  móv. ców, u ja w n ili zro - 
■/Atmienie idei ob ro n y  p a ń s tw a . P o  p rz e d y s ­
k u to w an iu  i p rzy ję c iu  w y ty czn y ch  p ra c y

WILNO. —  N otow aliśm y wczoraj w y  
padek demonstracji g iou cw tj byłej u- 
rzędniczki bankowej Marji P iasew iczów - 
ity, zam ieszkałej przy zaułku Białym  6 

Głodująca postanow iła zamorzyć się  
na śmierć, a jako pow ód ku temu posłu­
żyła nędza, która wkradła się  do domu 
jej roaziców  w  chw ili, gay  została bez 
pracy.

W  piątym  dniu głodów ki, tj. w  pouie 
aziałen, P iase w iczówna pow ażnie zas.ab  
ia, tak, że wzyw-ano pom ocy iekarskiej.

W  parę godzin potem  nastąpił now y  
atak niemniej ciężki,, jak się ooie-n oka­
zało, spow odow any zatruciem organiz­
mu. Lekarz ustalił, że desperatka przyję­
ła w iększą dozę weronalu, chcąc bez bó 
lu rozstać się z życiem .

P iascw iczów nę z uw agi na jej stan  
przew ieziono jeszcze ubiegłej nocy do 
szpitala Saw icz, gdzie przymusow o  za ­
stosow ano w szelk ie środk. ratownicze.—  
S ran chorej budzi jednak pow ażne oba­
wy.

, ftrboi'1 proponuje zmsanę ro w y  i mostem
Dyrekcja „Arbonu" w ystąpiła do m a­

gistratu z wnioskiem  zmiany obowiązują  
cej um owy dzierżawnej. „Arbon" wskazu  
je, żc obecny system  ingerencji władzy  
w  sprawy komunikacyjne ujemnie odbi­
ja  się na gospodarce przedsiębiorstw a i 
przynosi tow arzystw u duże straty.

„Arbo»“ proponuje udzielenie m u

w iększej sw ooody przy ustalaniu linii i 
częstotliw ości kuksów, bowiem  dopiero  
w ów czas będzie m ógł odpowiednio regu 
low ać komuniHację w  mieście.

Propozycja „Arbonu" wejdzie nod ob ­
rady odnośnych czynników miejskich do  
piero po złożeniu jej na piśmie.

K P I N Y
2 PUBLICZNOŚCI
Wielkim głosem  wyhrzyka;e..p!’ądo- 
ż e rca”: Kupujcia „tanie"^ -żarówkę 
S trzeżcie  się tego! T. zw. .ta n ia ” 
żarów ka je s t w rzeczyw istości 
droższą, gdyż ukryty v; niej ..prąclc- 
ż s re a ” tyle bezużytecznie pochta 
nia prądu, że w rezu ltacie  kilka­
krotnie w ydacie na ośw ie­
tleń.a domu.
Należy kupować żarów k1 w y łączn e  
wysokiego gatunku, które są  na­
praw dę na jtań sze  w użyciu, < ta -  
kiem są  w łaśnie żarówki Philipsa...

" i ,ZAR0WKA PHILIPSA
c h k o n i  w a s z e  oczy, » & £  o  w a s z a  k i e s z e ń

na 'na jb liższą  przyszłość , ,z jaz d  w y s ła ł d e ­
pesze h o łd o w n icze  do p. P re z y d e n ta  Rzeczy 
p o sp o lite j I. M ościckieg-o, Pierw  sze-go M a r­
sza łk a  P o lsk i J .  i P iłsu d sk ieg o  o ra z  m in is tra  
ko m u n ik a c ji inż. B u ik iew lcza .

P o n a d to  w y s ła n o  życzen ia  do p. M a r ­
szałków ej A le k sa n d ry  P iłsu d sk ie j ,z pow o­
d a  p rz y p a d a ją c y  d i  w  d n iu  d z is ie jszy m  Je j 
im ien in . D o n o mego za rząd u  okręgow ego 
n a  n a s tę p n ą  d w u le tn ią  k ad e n c ję  w y b ra n o  
osoby, k tó re  po łoży ły  w ielk ie za s łu g i d ’-a 
ide i o h io a y  p a ń s tw a  i o rg a n iz a c ji  K P W . 
n a  W ileńszczyźnie, z do iychczasow ym , b a r  
dzo cen io n y m  p rezesem  M ichałem  P u c h a l­
sk im  n a  czele.

—  ZA CH O RO W A N IA  Z A K A Ź N E . —  
O becnie na te ren ie  m ia s ta  no tow anych  je  A  
50 w ypadków  zacho row ań  zak aźn y ch . Ż ad­
n a  z tych  ch o ió b  liczbow o n ie  pi zedstaw ia  
n iebezp ieczeństw a rozszerzen ia. P rz y n a j­
m n ie j naraz ie .

S T R A JK  W  G A R B A R N IA C H  —  
Z pow ed u  z a ta rg u  o p lace, k tó re  m ia ły  być 
zm niejszone, w ybuchł s t r a jk  w g a r b a r ­
n iach . P o rzuciło  p ra c ę  k ilkadziesią t, osób.

— P. Mieczysław Pruszyński, stud. U. j. 
prezes Myśli Mocarstwowej" Kola Krak. pro­
si nas o zamieszczenie sprostowania, że ze 
skazanym za udział w ekscesach ihicznych w 
Warszawie studentem Jerzyn, Pruszyńskim 
(„Słowo" z 6 b.m.) nie ma oczywiście ih ' 
wspólnego.

TEATR 1 MUZYKA
— Teatr Wielki na Pohulance gra dziś po 

raz drugi reportaż historyczny u  8 obrazach 
<ehflischa i Herzoga „Sprawa Dreyfusa’ , — 
który na wczorajszej premjerze odr ósł zasłu­
żony sukces artystyczny.

W rolach głównych p.p Detkowska - Ja­
sińska, Niedźwiecka, Grolicki Szymański, Łn- 
dziński, Neubelt w otoczeniu świetnie zgrane­
go zespołu wszystkich artystów

Reżyserja dyr. Szpakiewicza i Pawłow­
skiego, dekoracja Makojnika. We czwartek po 
raz trzeci „Sprawa Dreyfusa"..

— LcOn Wyrwicz i Ludwik Czarnowski 
w Wilnie. — 16, 17, i ł 18 grudnia zawitają 
do Wilna znakomici artyści L. Wyrwicz i L 
Czarnowski w otoczeniu artystycznego tournee 
które da cztery przedstawienia (18 •— dwa ia 
zy) kapitalnej sztuki J. Haseka „Dzielny wo­
lak Szwejk”

— Teat muzyczny Lutnia — „Fijołek z 
Monttńfertre‘u“. — Dziś i jutro przi piękna o- 
peretka Kalmana „Fijolek z M ontm crtiPu’ z 
Janiną Kulczycką w roli tytułowej.

W wykonaniu tej operetki bierze udział ca ­
ły zespół artystyczny, zwiększone zespoły ba 
letowe i chóralne.— Efektowne dekoracje J. 
HawryłUewicza wywołują oklaski widzów. — 
Zniżki akademickie ważne.

— Najbliższe premjery. — Zespól teatru 
Lutnia przygotowuje pod reżyserją M. Tatrzań 
skiego wesołą operetkę Kolio Lady Chic“.

Reżyser K. Wyrwicz - Wichrowski rozpo­
czął przygotowania do wystawienia „Rewji 
Sylwestrowej".

C G  GRAjĄ VV K IN A C H ?

O A SIN O  —  B ia ła  o d a i isk a .
H E L IO S  —  D o b ran o c  W iedniu.
P a n  —  M ata  H aD
H O L Ij YWOOD -  „W ołga, W o łg a’1. ,
ST Y L O W Y  —  D roga olbrzymów.
ŚM TATO W ID  —  H a lk a  i  B ia łe  c ien ię
LU K  Je g o  m aleńka

W Y P A D K I 1 K R A D Z IE Ż F

—  O K R A D Z IO N E  M IE S Z K A N IE . -  
Z m ie sz k an ia  R eczetow ej Anny7 (K ijo w sk a  
4 ), inieznani sp raw cy , o tw orzyw szy  d rzw i 
d o b ra n i m kluczem , s k ra d li  g ard e ro b ę  dam  
-ką i belirnę, łącznej w a r to śc i 280 zt.

— PO D R ZU TEK , —  Szyszkiew ięzow a 
ź o f ja  (N ow ogródzka. 15), d o s ta rc z y ła  do 
k o m is a r ja tu  P P . p o d rz u tk a  płci m ęsk ie j 
w w ie-ku około 2 l a t  pozostaw ionego  w  je j 
m ieszkan iu , podczas je j  n ieobecności, p rzez 
n ie z n a jo m ą  kob ie tę . D ziecko um ieszczono 
w p rz y tu łk u  D z ie c ią tk a  Jesus.

SPRAYYKI Z Ł O D Z IE I. W  sp ra w ie  
onegda jsze j k rad z ieży  pokostu , la k ie ru  i 
-nnyoh rzeczy, łączn ej w arto śc i 350 zł., na 
szkodę K n u d a  B o lesław a (YY. P o h u la n k a  
45), u s ta la n o , że  kradzieży7 te j  d o k o n a li z a ­
trz y m a n i ju ż  za popełn ien ie  sz e reg u  innych  
krad? ieżi n a  te re n ie  m ia s ta  zaw odowa zło-

Dziewczynka 
z pocztówkami

Do red a k c ji n a sz e jp iz y sz ła  w czo ra j w ie 
czorem  k ilk u n a s to le tn ia  dziew czynka. W  
rę k u  sk rzyneczka z p o cz tó w k am i: b ia ła
kartka , b r is to łu , a r ty s ty c z n ie  w ycięte  no ­
ży k iem  cho .nk i, gw iazd k i betle jem sk ie . K a  
żda  kan tk a  w  o sobne j Kopercie. C ena 20 
g ro szy . K u p iliśm y  w szyscy  k ilk a n a śc ie  
sz tuk . A lbow iem  . Alibow iem  dziew czynka 
odpowiędiZiała nam  n a  k ilk a  py tań ,

, —  Im ię ?
- -W a n d z ia .
— G dzie m ieszkas..?
W  k o lo n ji ko le jow ej.
—  P rzy ieżd żasz  .. ięc- do  W ilna, by 

sp rze d aw ać  sw7o je  pocz tów k i?
—  N ie. C hodzę p iechotą .
—  M asz lo d z icó w ?
—  O jciec dw a la ta  bez pracy7. Je s  o fi­

cerem  rezerw y ,
—- R o d zeń stw o ?
—  T ro je :  b r a t  s ta rs z y , ja  i sześciom ie­

sięczn a  s io s trz y cz k a .
— K to  ro b i p o cz tó w k i?
—  O jciec. C h o ry  w  domu. M a tk a  do 

g łąd a  go.
—  He sp rze d a je sz  d z ien n ie?  Tle z a ra ­

b ia sz?
—  N ajw y że j d w a  złote.
Dwa z ło te  dziennie W  najlep szy m  r a ­

zie 60 zł. m iesięcznie. R o d z in a  z  p ię c io rg a  
osób. M a ła  dziew czynka, k tó ra  sześć k ilo ­
m etrów  tam , sześć k ilom etrów 7 zpow-rotem 
odbyw a co dzień . O g o d z in ;e 7rz e c ie j je s t  
ju ż  zm rok. J e s t  zim no.

J e ś li  k to  z czy te lń  in ów spotka d z iew ­
czynkę, p ro p o n u ją c ą  kupno  św ią ieczne j 
pocztów ki —  n iech  kup i.
BSSBS5W?V .,td g g g ^ 3 S g ,|K « a !B^ a « a a Łû !

dziej K is ie l O lg ierd  i S taszew sk i W acław  
bez s ta łe g o  m ie jsca  zam ieszkan ia . P o k o s t 
odnaleziono w  .sklepie f a r b  K ra w is k :ego 
Ju d e ła , p rzy  ul. Za.walnej 39

—  S TA TY STY K A  SA M O B Ó JSTW . —  
S ta ty s ty k a  sam o b ó jstw  za ro k  1932 w y k a­
zu je  w m. W ilnie. 189 zam acnów  sa m o b ó j­
czych, v te rn  5U p ro ce n t z yow udu złych 
w arunków  m a ttr ja ln y c h  15 p ro ce n t zaś 
wyrw o lane  zaw odem  m iłosnym .

W  całem  w ojew ództw ie w ileń sk iem  licz 
ba zam achów  sam obójczych, w ynosi 59. Z 
i-digo 21 z  p rzy czy n y  zt. .rodu m iłosnego, 
resz ta  —  38 z r a c ji  ciężk iego  po łożen ia  m a  
te rja in eg o .

SWIECIANY
— Z JA L D  S T R Z E L E C K I W  d n iu  11 

tum. w Sw 'ę ę ia n a e h  odbył się  p o w ia to w y  
zjazd  delegatów  O ddziału  Zw. S trz e le c ­
kiego. Zjaztf o b rad o w ał w sa li k o n fe re n ­
c y jn e j S e jm ik u  Sw ńęciańskiego. W zjężdzie 
w zięło  u d z ia ł około 35 delegatów  12 o d d /ia  
łów z te re n u  i K w iatu. O tw orzy ł z jazd  k ie­
row n ik  p o w ia tu  Z. S. p. J a n  O b erle itn er, 
p rosząc na. p rze  w od i uczącego  obecnego na 
sa li p. s ta r o s tę  p o w ia to w e g o  S te fa n a  M y­
d la rza . P rzem ó w ien ia  po w ita ln e  wy-glosiH: 
kpt, D o b rzań sk i w  'm ie n iu  w o jska , in sp e k ­
to r  szko lny  M ichał Byilun, p rezes F e d e ra c ji 
W acław  Je śm an , poseł n i  Sejm  F ry d e ry k  
K ra s ic k i i d y re k to r  g im n azju m  F ra n c isz ek  
S k u r^ ti. N astęp n ie  p. O b erle itn er złożył 
sp raw o zd a n ie  z dw uietn ie.j p rac y  Z w iązku  
na  te re n ie  p o w ia tu , śc isłe  za ś  sp raw o zd a­
n ie s ta ty s ty c z n e  złożył k e m e n d a n t pow. Z 
S. p. Chw o jn ic k i. N a s tę p n ie  z ja z d  obr. 
dow ał n ad  p ro g ra m o m  p ra c y  w przyszłości 
o raz w y b ra ł za rząd  oow iatow w

CO SŁYCHAĆ NOW EGO?
O sta tn io  w zm ogła się p ra c a  w śród  licz­

nych  szeregów  szerm ierzy . I n s tru k to r  s z e r ­
m ie rk i p rz y  O środku  YVF s ie rż a n t K ru  c 
ćw iczy  o b ecn ie  szereg  g ru p , m . i g ru p ę  
oficerów  g arn izo n u , dw ie  zb io row e, k lu b o ­
we, je d n ą  żeńską , k ilk a  szko lnych  o raz  
dw ie  szk o ły  d ra m a ty c z n e j ,  m ę sk ą  i żeńską .

J a k  w id?im y z te g o , tw ie rdzen ie , ze 
sz e rm ie rk a  zdobyw a p o p u la rn o ść  n ic  je s t  
go ło słow ne.

W k ró io e  odbędą s ię  w ielk ie z a r o d y  
szerm iercze .

* * »
O środek  YVF o rg a n iz u je  dw a sc h ro n i­

s k a  n a rc ia rsk ie . Je d n o  z n ich , m ieszczące 
się  p rz y  uT cy N iec a łe j N r  8 , p rzeznaczone 
je s t  d la  k u rsó w , k tó ry c h  u czes tn icy  zo s ta ­
n ą  sk o szaro w an i, d ru g ie  będzie n a  te ren ie  
R ow ów  S ap ieżyńsk ich .

YY tern o s la fn iem  u ru c h o m io n a  z o s ta ­
n ie  wy pożyczs Inia i w a r s z ta t  n a p ra w y  n a r t

B ędzie ono m iejscem  w ypoczynkow em  
d la  tu ry s to  ” .

N ieza leżn ie  od ty c h  sc h ro n is k  tu ry śc i 
b ęd ą  m ogli k o rz y s ta ć  ze sc h ro n isk  w Lanci- 
w aro w ie , T ro k a ch  i N T m en czy n ie .

* * *
Z ai ząd  W il. O daz. Z w iązku  p ra sy  sp o r­

tow ej p ro s i o p o d an ie  do w iadom ości 
w szy stk ich  za p isa n y c h  n a  k u rs  n a rc ia rsk i 
d la  p ra sy , że w  po n ied zia łk i (od  17— 18) 
i w e i i  ody (o d  18— 19) odbyw ać s ię  będzie 
w sa li O środka W F  (L u d w i.ja rsk a  4) s u ­
c h a  n ap ra w a  n a rc ia r s k a .

Z uw a g i n a  bezsporne korzyśc i, ja k ie  
da je  ta k a  z a p raw a , w szyscy p o w in n i sko­
rz y s ta ć  z o k a z ji  i uczęszczać re g u la rn ie  na 
ćw iczenia zw łdszcza, że od w yruszen ia  w te  
ren  dzieli ju ż  n a s  n iew iele czasu.

P rz y  o k az ji p rzy p o m in am y , że zap isy  
n a  o sp o in n ia n y  k u r s  p rz y jm u je  O środek  
W F  yod 10— 12 ra n o )  i n. YY. T a ta rz y ń sk i 
—  R-rd „S ło w a"  (od 18 - 1 9 ) .

■i= * *
O tw a rc ie  ślizgaw sK i w P a rk u  S p o rto ­

wym  n a s tą p i  w e ezw a r te k  o 10 ran o . Ś liz ­
g aw k a  czynną  będzie codziennie dc godz. 
10 w ieczór. ( t )

MA FILMOWEJ TAŚMIE
„D O B R A N O C  YYIIEDNTU" —  „H E L IO S ” .

Anglicy7 to  ciężki n a ró d . N ie m a ją  dow ­
cipu  a n i p o lo tu . D o o p e re tk i w zięli s ię  ob ­
cesow o i sp u d ło w a li h an ieb n ie .

„D obranoc W ied n iu "  is tn ie je  własciw :e 
n iep o trzeb n ie .

Bo cóż tu  p rze d s taw ia  jak ąk o lw ie k  
w a rto ść  ?

T re ść ?  B a n a ln a .
M uzyka? B ez wymazu.
Z ajęcia  ? S zare  i n iew yraźne.
Jeszcze  m ożna p rzypuśc ić , że czołowy 

w y k o n aw ca J a c k  B u c h an a n  je s t tu  m a g n e ­
sem  p rzy c iąg a jąc y m .

Z daw aćby  s ię  ta k  m og ło  n a  po d staw ię  
u d an e j k re a c ji  B u c h a n a n a  w  „M onte C a r-  
lo “ , gdzie g ra ł z J e a n e i ią  M ac D onald .

Z łudzen ie jednak  rozu  iewa się  ju ż  n a  
w stępie, B u c h an a n  w m u n d u rze  w yg ląda 
ja k  ka raw an ia .i z, śp iew a  od siedm iu  bo le­
ści, w czern d o p o m ag a  m u  n ęd zn y  to n  i 
c h ra p liw y  dźw ięk  źie d o sy nen rom zow ane j 
i lu s tra c j i  m uzycznej

W  końcow ych sc en a ch  zysku je tro ch ę  
B u c h an a n  w e f ra k u , a le  p rze raź liw a p u s t­
k a  i b an a ln o ść  tre ś c i  p o g rąża  ju ż  ta k  w i­
dza  w m e lan c h o iji, że ten  n a  n ic  ju ż  n ie  
zw raca  uw agi. ,

C ały f ilm  je s t ja k  oleodi uk. T em at o- 
g ran y , oirzaSK any do  o sta teczności, u b ran o  
w sz tuczne k w ia tk i, do lep tnno  p a rę  k ie p ­
sk ich  scenek  z m u n d u ram i c. k. a rm j i  i 
nazw an o  to  L im em ?

N a jb a rd z ie j e fe k to -m y  je s t  p ia s a t  re ­
klam ow y.

P a r tn e r k a  B u c h an a n a  A nna N eag le  
je s t  w zorem  złego u łożen ia  i w c u i i r e ję t r e -  
go  p o ru sz a n ia  s ię  p rzed  objektyw .em  P o- 
za te m  jest n ie ładna .

P ro g ra m  w y b itn ie  k ryzysow y.
N a pociechę są  a n o n s e ’ ,R  sp u tin a "  i 

B ezdom nym i ’
Szczegó ln ie  re n  o s ta m i film  (p rod . 

„S o w k in a" )  p rz i n ie sie  sp o ro  now ość: w 
z a k ie s ie  film ow ego u jm o w a n ia  te m atu .

Ta<t„ C.

j s ?l a h
F r 3 n c u s k i

b u d z i k

Ł% © Wnitfijin 
* % £ £ £ $ / CEiłA

onJiszączie do ntoycio Zł.
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K. W. 7awcdż ński
K YYr. Z aw o d z iń sk i w yg łosi n a  d z ’s ie j-  

szej ś ro a z ie  l i te ra c k ie j odczy t o tw órczości 
M a rji  D ąb ro w sk ie j: o je j  cy k lu  pow teścio­
w ym  .N o ce  i dn ie". T e m a t odczytu  je s t  a t  - 
ra k c y jn y . O soba p re le g e n ta  s t a je  się g w a ­
ra n c ją , że te m a t będz ie  u ję ty  w spo t ób o- 
ry g in a ln y , p rz e rtk liH y  i g łęboki.

K . W. Z rw „ d z iń sk i je st  je d n y m  z a a -  
c ie k a w sz jc h  k ry ty k ó w  i e sse is tó *  po lsk ie j 
w spółczesność: Ś w ie tn y  i w szech stro n n y
znaw ca H tana tu r e u ro p e jsk ic h , w  szczegól­
ności l i te ra tu ry 7 f ra n c u sk ie j i ro s y js k ie j,  o -  
b o k  W acław a L ed n ick ieg o  n a jlep szy  w P ol 
sce znaw ca P u sz lin a , K. W . Z aw odzińsk i 
odznacza s ię  w sw y ch  sfu d ja c h  k ry ty c z ­
nych  o w ą sz ero k o śc ią  sądów  i pcrów nai 
ja k ie  ty lk o  g ru n to w n a  w iedza l i t e r a tk a  dać 
m oże. J e s t  rów n ież  w y b itn y m  teo re ty k ie m  
poezji, k tó re j te c h n ik a  i h is to r ja  s ta n o w ią  
p rze d m io t je g o  sp e c ja ln y ch  Lr,dań R zem io­
sło  poetyck ie , p ra w a  s tro f ik i i w e rsy f ik a ­
cji —  o tc  p rze d ew szy stk iem  s u re w a  m ia ­
ra , k tó rą  k ry ty k  le n  s to s u je  p iz y  ocenie 
dzie ł poetyck ich . P o d  cym w zględem  m ożna 
go uznać za szczęśliw y w y ją te k  w e w spó ł­
czesnej k ry ty c e  po lsk ie j, k ie ru ją c e j się  ra  
czej w ,z y s tk ie m  innem  ty lk o  n ie  w a r to ś ­
c iam i fo rm a ln em i, n ie  w arto śc iam i czyste  
poetycktem i. To s ta n o w isk o  K. YV. Z aw o- 
dzińśk iego  pozw ała  m u  na zach o w an ie  rze - 
czow ego O bjektyw ’zm u i b e z s tre n n y , e s te ­
tyczny  eąd  o dziele, bez względu na to, j a ­
kie p o g ią d y  i p rz e k o n a n ia  w y zn a je  jego  
a u to r. D la tego  też  każde  jego  s tu d ju n i, czy 
pisze o S łon im sk im  i W iei zyńskim , czy o 
R iechalu , P rz y b o s iu  albo J t.lu  K u rk u , czy 
też  o po etach  „Ż agarów " — j est zaw sze 
w ysoce n r a i odajne i a u to ry ta ty itio e  Je g o  
a r ty k u ły  w e ,YY'iadomoścmch L ite ra c k ic h "  
w  „D rudze" i „ P iz eg lą d z ie  W spó łczesnym ’ 
n acech o w an e  p o w ag ą  i poczuciem  odpow ie 
dzia Inośei w w y p o w iad an iu  op in ji, u jm u ją  
w sz e c h s tro n n ie  z jaw isk a  l i te r a tu ry  d z is ie j­
szej Po!?,k i i ro z s trz y g a ją  je  n iezaw odnie.

W ilno  lite ra c k ie  pazm ęta  E  W  Z aw o- 
dz iń sk iego  z l a t  1923 —  1925 k iedy  p ro ­
w adził d o d a te k  lite ra c k i w „S łow ie" i 
p ie rw azy  o rg a n iz o w a ł u  n d s życie a r ty s ­
tyczne. Je g o  za s łu g ą  by ły  ow e z e b ran ia  
poetów , k tó re  o d b y w a ły  s .ę  w cukienai 
S z T „ lia  nap rzec iw k o  poczty, bez żadnych  
s ta iu ió .y  i ustaw  zw iązkow ych, i m oże ćLlp- 
■tego w łaśn ie  żyw e, b e z p tśred n ie , ak tyw ne 
łączące lu d z i dob ranych , C zy te ln icy  zaś  
„.Słowa z n a ją  go dob rze  z b arw n y ch  
św ie tn ie  p isan y ch  feiljetonów

Dzis. po  la ta c h  niecibecnośc: lite ra c i
w ileńscy  p o w ita ją  go  na Ś rodz ie  ja k o  zna - 
kom itego  k ry ty k a , ja k o  daw nego  p rz y ja ­
ciela. jw .

P ried  kupnem

i sprzętu narci?rs!ci«g@
naleJy porównać wyroby fłbrykl

„ L I  S MO P I L "
z wyrobami nowopr. wstały ch wytwórni 1 

przekonać się, że tylko

narty ta nr. „E.tpnop:!"
dają gwarancję pierwszorzędnej Jakości tak 
co do fachowego doboru odpowiedniego 
drrewa i usłojenia, jak i precyzyjnego 

wykonania.

Ceny niskie,
duły wyb6r iiart I sanek 

sportowych
w sk le p ie  fabiyC 2n y m

ui. S-te Jahska 2, tel. 7-41 
oraz w S-ce Myśliwskiej ul. 

Wileńska 10.

PODZIĘKOWANIE 
Nieznanej nam dobrodziejce, która za po- 

brednictwem p. Gumińskiej przyodziała całą na 
szą rodzinę składamy wyrazy bezgranicznej 
wdzięczność, prosząc Boga, by ją z całą ro 
dziną przyodział w  zdroje łask i udzielił bez 
granicznego szczęścia.

CHRZANOWSCY.

I  S Ą 0 C W
WYROK W SPRAWIE BANCEREWICZA 

W dn,u wczorajszym w Sądzie Apelacyj­
nym został ogłoszony wvrok w procesie Ban 
cerewicza i innych oskarżonych c zaciągnię-. 
cie w podstępny sposób w Komunalnej Kasie 
Oszczędności m. Wilna pozyczkr 5000 dolarów.

Mocą tego wyroku ka,a wymierzona wszy­
stkim oskarżonym przez Sąd Okięgowy zosta­
ła zatv ierdzona. Jedynie na skutek amnestji, 
harował sąd tvni razem Karę 6 miesięcy wie­
zienia oskarżonemu P. Rokickiemu.

 =  o-O-.o= ----------

Ofiary
Pietkiewiczowa Marja na aciemniałych zł. 

2 gr 50, na gruźlicznych zł. 2,50.

OzSeci m  r^toweriii*
P rzpd  p a ru  d n iam i J .  E, K s. A rcy b is­

k u p  R o m u ald  Ja łbrzykow sik i o trz y m a ł od 
d z ia tw y  k la sy  III->b S zko iy  P ow szechnej 
N r. 29 lis t, k tó ry  K o m ite t R a to w a r  ia  B a ­
zy lik i W ileń sk ie j p o d a je  d c  o g ó ln e j w iado  
rności Sz Czyte'Jnikó,v, sk ła d a jąc  jed n o cze­
śn ie m ały rn  e n tu z ja s to m  g o rąc e  i se rd eczn  
podziękcnyanie

„A rcy p a s te rz u ! Z t sm utk iem  dow ie- 
d z ie i 'śm y  „ję, że n a s z a  di og a  B azy lik a  m o ­
że ru n ąć , jeże li n ie  p o śp ie szą  w szyscy  z 
pomocą, w  ra to w a n iu . —  T o też i  m y 

dzieći IH -b  k la6y  S zko ły  P ow szechnej N r. 
29, tik ład a jąc  sw e g ro s ik i chcem y j ą  r a ­
tow ać. P ro s im y  też A rc y p astec zu  o B łogo­
s ła w ień stw o  dila n asze j 'k lasy , hy nam  P a n  
B óg  dopom ógł w n a u c e  i byśm y .wyrośli 
n a  pożytecznych synów  O jczyzny". Z eb ra ­
no U  zł. 94 gr.

D o w spom inanych  w yżej uzieci K s. B i­
skup  K a z im ie iz  M ichalk iew icz, ja tto  P rz e ­
w odniczący K o m ite tu  R a to w a n ia  B azy lik i 
YY ileńsk ie j w y sto so w ał iib szem y  lis t z błe 
gosłaiw ieństw em  i podziękow aniem  

--------------oOo-------------

Brawo chłopcy!
W sobotę 10 hm w gimn. im, J. słowac­

kiego odbył się pokaz prac uczniów klasy II 
oraz odbyło się przedstawienie sztuki, napisa­
nej î wykonanej również przez cmeprów z

\V ciągu osta ti.ch  paru miesięcy nauka w 
klasie II, w zakresie wszystkich przedmiotów 
byta prowadzona pod hasłem lotnictwa i jeg > 
znaczenia dla Polski.

A więc na lekcjach polskiego odczytywano 
utwory, związane z lotnictwem na przyrodzie, 
w7 związku z ptakami, mówiono o zasadach la 
tania, na lekcjach geografji rozważano szlaki 
lotnicze, na matematyce rozwiązywano specjał 
ne zdania itp. Oprócz ego instruktor otnic- 
twa p. ma.ior Kamiński udzielał młodzieży ia 
cNowych intormacyj w szeregu pogadam k i 
dopomógł do zorganizowania p r a c o w n i  mode'i 
samolotów.

Wreszcie po odbycui wycieczki do lotniska 
i.a Porubanku, podsumowując wrażenia i wia 
domości, chłopcy opracowali sztukę sceniczn-i 
którą wystawili pod reżyserją p. Kisielewiczn.

V.' tej sztuce była, rzecz naturalna, podróż 
szybowcem do Afryki, walka z dzikimi wojow­
nikami, zwycięstwo i triumfalny powrót do 
domu.

Po przedstawieniu odbył się „wiec" drugo 
kiasistów, którzy zwracają się do dyrekcji 
szkół i rodziców z prośbą o jak najszersze 
uwzględnienie spraw lotnictwa na terenie szkol 
nym, no i gremialnie mają wstąpić do szere­
gów członków LOPP,

Stronę pedagogiczną 7ego zagadnienia orni 
wimy przy sposobności obszerniej, obecn 
zaś podkreślając zapal i wielki wysiłek dziec., 
należy pod ich adresem powiedzieć jedno ma­
łe słówko: braw o' n. z.
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—  ODCZYT R E D  P R G F  JÓ Z FFA . 

\V A 9G W SK IE G O  Z in ic ja ty w y  T o w arzy ­
s tw a  L ite ra tu r y  i S ztuk i, odbędzie s ię  w 
an i u  K ł-go  bm. o godz. 7,30 w fo y e r  te a tr u  
m ie jsk ieg o  w ieczór d y sk u sy jn y  z udziałem  
p. Jó z efa  W asow s k iego  (W io zą) p t :  ,,K u l- 
a i r a  i P ra s a  «*-

—  K RY ZY S W  ZA R 7 A D ZIE S Z P IT A ­
L A  ŻY D O W SK IEG O . P re ze s  z a rz ą d u  sz p i­
ta la  żydow sk iego  p. SucLow ia ń sk i złożył 
n a  ręc e  p rezes?  tu t  G m iny  W yznan iow ej 
ży d o w sk ie j rez y g n a c ję  z zftjm o * anego  s ta ­
n o w isk a  w  szp ita lu .

P a n  S u eh o w lań sk i re z y g n a c ję  sw o ją  
m o ty w u je  p rzem ęczen iem  i n aw a łem  p ra c y  
•w in n y ch  in s ty tu c ja c h

N a ra z ie  p e in i obow iązk i p rezesa  za­
rzą d u  p. B rauerw  a jn .

— CZYŻ N A P R A W D Ę  N IE M A  R A ­
D Y  ? —  C iężka je s t fu n k c ja  s e k w e s tra to ra  
k tó ry  m a w obecnych  ciężk ich  czasach  
śc iąg ać  p o d a tk i. P ra w ie  zaw sze p ła tn ic e  
w idzą w sc kw est r a t  o rze w roga Z  p rz y k ro ­
śc ią  m u sim y  p o n ie k ąd  p rzyznać, iż częsco 
p if tn ic y  m a ją  rac ję . B ardzo  często  je d n a s  
p rzy czy n y  s ta rć  m iędzy  s e k w e s tra to ra m i 
i p ła tn 'k a m , p c w s t f ją  n ie  z winy' cbu, lecz 
z v m y  ty ch , k tó rzy ' w y d a ją  sefcw e s tra to -  
rom  polecenia

W  ty c h  d n ia c h  zd a rzy ły  s ię  d w a w y­
padk i, św iadczące o  słu sznośc i naszych 
tw ierdzeń .

D o p a n a  S alo m o n a Ja n o w sk ieg o  p rz y ­
szedł sekw estraiO i- z żąd an iem  za p ła ce n ia  
5 zł. za leg łego  p o d a t ru  i 1,50 zł. za  upom -

Parcelacja maj.

L a n d w a r ó w
O z i a l k a latiiisKowu - ogrodn iczo- budowlane 

md jezioreni, rozmaitej wielkości.
K c m u tu k a c ja  p o c ;a g jrm  i a u to b u s rm  co  g o d z in ę . 
W a rn ik i  k u p n a : c . ę ś ć  p o ż y c z k ą  u łu g o te im n io w ą , 

re sz ta  ra ta m i m ie s ię c z n e m u

C e n a  osi 800  z f o t y c b  z a  d s f s i k ę .

IN F O R M A C JE ?

w Wilnie; Pierwsza Wileńska Spółka ParceSaryjna,
ui, riirkiewicza 4,

w maj. Landwa.ów: Zarząd Dóbr.

Ratujcie zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, ze. 

dużo cnorob powstaje z powodu obstrukcji.
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób —  zanieczyszcza krew i tworzy zlą prze­
mianę materji.

Słynne od 50 lat w caiynr świście
ŹIOLAZbÓR HARCU DraLAUERA

są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję C' 
gar.ów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzała .-,r,c!vt.

żiota z gói Harcu Dra Lmier? zortaw  nnrtndzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i /Jot.-meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu. Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach.
 Cena >/2 pudeika 1,50 z!., podwójne pudełko 2,50 zł.

Sprzedaż w aptekach składach aptecznych.
(W. Z. P. 48)

Z N I Ż A M Y  I
I f c -

Art 1637-31 
Męskie p o ł b u c i k t  czarne lub bronzowe ms 
fkćrzanej podeszwie.

m .  2 ,

!
p rze d  w y ja rd e m  z G rodna z a p ła c ił te n  po- odczyt d la  spo łeczeństw a s ta rs z e g o  pt-.:

n ien ie . N ie  p o m o g ły  o św ia d cz en ia  p. J .  d a tek . -Od ś-w. J o z a f a ta  K uncew icza do  J o z a f a ta
że n ie  z a le g a  z ż a d n y m  p o d a tk ie m  —  se k - w  tym że czasie .n n y  s e k w e s tra to r  zw ró  Ż a rsk ie g o "  —  (u w a g i i re f le k s je  n a  tle
w est.ra to r z a ją ł  na tę  s u m , k ilk a k rzese ł. c if  a ię  d o  p a n a  Iz a a k a  R ak o w ick ieg o  z z ą -  dziejów  zak o n u  OO. B a zy ljan ó w  w P o lsce ).

J a H- się później okazało , c łu d z iło  o j a -  d an iem  zap łao en ia  k ilk u n a s tu  z ło tj ch z a -  \ y  n iedzie lę  d n ia  18 bm, w  sa li k ina  
tuegoś Janów .,k  ego z ul P od o in e j. k tó ry  leg łych  sk ła d e k  d>o K a sy  C h o ry ch  za asa- g a m j ton o *  ego odbędą się  dw a Odczyty n a  

. ——  ■“  '  1 “  ( tru d u  toną u  n ieg o  służąca,. O kaza -> się  je -  te m a t:  „S łon im . jeg o  d z ie je  i ro la  w  p rzę­
dna, k, że  p . R akow ick i n ig d y  d o ty c h cz as  ^złości j dob ie  obucnej", z k tó ry c h  I  o g.
srużącej n ie  z a tru d n ia ł  i n ie  za leg a  w  ż a d -  11- te j  d la  80 p u łk u  p iech o ty  i o godz. 14
n y ch  sk ład k ach . d la  7 Jp u łk u  p iecho ty , O dczy ty  p. d r. C h a r

"W ypadki te  św ia d cz ą  o ch ao ty o zn em  kiew icza w zbudzają  w  Si ultim ie o lb rzym ie
z a ła tw ia n iu  sp ra w  przez czynn iz i eg zek u - za in te re so w an ie ,
cy jno  n ie k tó ry c h  u rzędów  i m a  ą  tę  w adę, 
że z a o s tr z a ją  i bez teg o  n ie  św ie tn e  s to ­
su n k i, p an u jąc e  m iędzy  eg z ek u to ra m i p o ­
datk o w y m i a  p ła tn ik a m i.

WITOLD JUREWICZ
były m tjster firmy

. P f t w e f  s u r ę 1*
Poiec* zegarki, b fn ter e, 
srebro, platery or z orszdką 
naprawę po cenach znacznie 

z n iiu n y c h
Wilno, nl Ad Mickiewicza 4

f ó U P H S
i SPR2ED&*.

N A T U R A L N Y
miód lipcowy po 1 zł. 
90 gi kg. poleca Wł 
Czerwiński - Wileńska' 
42 (Dom Oficera Pol­
skiego),

Czarne snurowane buciki
z silna skórzana podeszwą

Art 1977-27 
z mocnego boksu,

ICIno ..POLGNja» 4

Cza njąci, plemienna ulubienica elity 
europejskiej KAT E DE N tó V  w dra 
■nacie dwu młodych rozkochanych serc 

p. t.

N a  p a r y s k im  
d w o rc u

w idług scenarjasza i reiyserji 
F e rd y n a n d a  W ed la m  fijłńut

G fw i^kow U c 
Ktoe* „A P 3 l  L 0“

Ontninilf ?<f

, Wstęp od 43 gr.
Na żądanie Sr Pm lieznoJci wznawia­
my arcyfilm, który tryumfalnym po- 
che den kroczy na ekranach wszyst­

kich stolic świata

HAJ0A TROJKA
W roi. gł cz tru ;ą :i O g a  C zechow a, 
niezrównany H S z ia to w  i najwybli- 
nie|szy tr t .  teatru Stanisławskiego 
M ichał C zechow . Śalewy rosyjskie 
solowe t chóralne. Cudowne tnelodje.

—  M A G IS T R A T  W IN IE N  D A c  PRZY 
K Ł A D . —W  num erze n ie d z ie ln y m  poru-

—  W IE C Z Ó R  C H O P IN O W S K I W  S Ł O  
N IM IE . —  W  d n iu  11 om. o godz. 2(1-1 ej 
w s a li  d-omu ludow ego odbył się  w icczór 
k u  czci n ie śm ie rte ln e g o  C hop ina , zengami- 
zow any p rzez  P W K . i p u łk i 79 i 80 p iech o ­
ty. P ro g ra n t  był o b fity  i n ad zw y cza j d o ­
brze w y k o n an y . N a  ogó lną  u w ag ę  za s łu ­
g u je  m e lo d ek to n iac ja  p ro f. g im n . p aństw , 
w S łon im ie  p. N issm a n a  p t . : ,,P rzea  s ą ­
dem " —  M  K o n o p n ick ie j, śp iew  p. m aj. 
F alk iew iczów  e j i baieb « y k o n a n y  p rzez  u -  
czenice g im n . państv, D e k o rac je  b y ły  n a d -

Racjonalnej kosmetyki Ieczp3$x«; 
Wintu, Mickiewicza 31 m . 4.

U R O D Ę
Kobiecą Konserwuje, doskonali, odświeża, *j- 
suwa ęj skazy i braki. Masaż kosmetycz­
ny twarzy. Masaż ciaia, elektryczny, wy 
szczuplający (panie). Natryski „Hormona" 
według prof. Spuhia. W ypadanie w łosów, 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze kosme­

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W. Z. P.

Lokali*
C H E Ł M K U .  51 p.

P O K ó  J
DO WYNAJĘCIA 

słoneczny, ,vygod - 
nie umeblowany, z te­
lefonem. ul. Ofiarna 2,‘ 
m. 15.

O K O ł . D R ę
ubranie męskie ?r^ 

si rodzina shradaiąe? 
się 7. 6-cui osób (4-ro

d ićm i e s z k a n i e
z 3 i 4 pokoi ze wszel 
Setni wygodami nowo- 1™ ” gcntDemu
pypsnpmi wanna no D Otn CTll r MoŹeczesnenn, wanna na 
miejscu do wynajęcia. 
Wilno ul. Słowackiego 
17

ę s r *  Z S i l l
 ..............  *▼* LISTY NA LITWF

K t ‘ m o l e  przesyła szybko i regu JzieciL— Poleca Stow. 
pracę starszemu larllie hi"i'o L. ła je ,— sw- Winc. a Paulo. — 

imeiigi ntuerou bc i -o- !<|ga Postfach nr. 54 Obary przyjmuje jdm.
r o m r - Na odoowiedź załączyć a ....... .........

sić towary, listy, ui bio- znaczek pocztowy na‘ 
wać mi szKaoia, .  60 J roszy- Z C S U S S f
runki b. skromne, 20 zł. " i  ------------------- _

Mlfcszkanie
2 pokoje z kuchnią da

n, es :«zn ic  — ł - k i w e  DyreFcja K c iv n ji
zgiws.enij do Adminlst- dla psychirznle chorych Z G U B I O N Y  
racji .Słowa* dla oka- . . |A N lE L IS Z K I"  indeks Nr 4424 na imię

szy liśm y  k w es t ję w y d a n ia  s e r j i  pocztów ek zw yczaj tadne i efek to w n e , w ykonaw cą ki ó 
i  znaiezków pocztow ych  z w 'd o k a n r  S ło - ry ch  bj p. J tu  żu k . IV akadem .o te j b ra ła  
m m  szezyzuy w zg lednie zaby tków  h is to -  też u d z ;ał rk ie s tra  79 i 80 op., k tó ra  z po - 
rycsnydh  D zisia  zm uszeni fe» te im y  w ró -  m ięaz j cn ięgo  sa e reg u  utw orów  m uzj :z- 
cić ag ę  na to , że w p ie rw sz y m  rzędzie nyeh , 'd e g iu ła  także mar^-z ża łobny  Oho- 
m a g is tra t S łonim ski, a  n a w e t w yaział p o -  p ina . i iza ■ *ekwencja PU ti cznośo sii ia d -  
w ia to w y  : g m  n y  w ie jsk ie  poiw. .-.tonimskie Fzyła, w ym ow nie  o w lelkiem , za in re re so -  

  .   — — ■ a wa/niu ak a d em ją , o raz czci d la  C hopina

Słliil FentiiM. Pław, fiMeall
K. Dąbrowska

(F » s  Istnieje od r. i474j

Wino, Niemiecka Sa m. 11

t yp“ s . f  a s  ?oS rN leg- r ,c ,,p r -  p,iiy ,n ” >  ,h o ,y c w 7. M « i z :__________ optek* h k srz ł psychłsl
Aleksandra Dziakowi

się B nłostocki 6 — 1 
codzirnnie od 3 p*poi. 
do 4,30 L&kcłe
itAMAMAAAjUAAMłUAA

opieka irkarza psychial. cz: ‘ uprasza sto o
Całko > ite utrzynvuir -iwrot.— (Sosnowa 3-a 
dO zł miesięcznie Po* m- *ł-
rozumieć się można te- —  --------------------  —
lefonicznie — poczta ORq

we wszystkich ap-.ekech I 
składach aptecznych znaneg* 

śiodk* od odciaków

K A ,

i i

K NO „ P A Ł A C  E“
O rzaszk. 14.

Dziś!

S Swooodowa 2denska 
Lfstcwa I Józef Rawtftski

w p o tężnym  dram acie  
P- t-

0 krok od łidńoy
M łodzież na rozdrożach  

Vs*ęp 49 gr.

g o  pow inny  zd an iem  naszem  za o p a trz y ć  się  
,v znaczk i jub ileuszow e, u ży w a iąc  ich, j a ­
k o  o p ła ty  k a n c e la ry jn e j  od p o d a ń  i p ró śb  
za in te re so w an y c h  m ieszkańców . \ \  s k a z a - 
r e m  byłoby , a.by ie znaiezik: u k a z a ły  się  już  
od 1—go s ty c zn ia  1933 r. i by ły  w’ użyciu co 
n a jm n ie j  p rzez  rak ,

—  OD CZY T DR. IV A L E R JA N A  C IIA R  
K IE W IC Z A  W  S Ł O N IM IE . —  Z n an y  l i t e ­
r a t  i p u b lic y s ta  w ileńsk i, dr. "W alerian 
C h ark iew icz  zo s ta ł zap ro szo n y  do  S łon im a 
przez za rząd  P o lsk iego  T o w arzy s tw a  K ra -  
, oznaw czego, w celu  w y g ło szen ie  k ilk u  od 
czyi ów . W edług  jifo rm a c y j,  u zy sk an y c h  od 
za rząd u  P T K . w S łon im ie , p lą n  odczytów  
p d r C h a rk iew ic za  będzto n a s tę p u ją c y :

W d n iu  .17 bm . w s a li  dom u ludow ego 
o godz. 16-re j w yg łoszony  zo s tan ie  odcizyi - ziennv ■ 14.45 Utwory Rossiniego (płyty); — 
d la  m łodzieży s ż k o łn e l „O naszy ch  ro d z in - >5.15 Giełda rolnicza; 15.25 Komunikat Zwiąż 
n y c h  'ta rz a n a c h "  (R e lac je  Ju n a  C h ry m s to -  ku Mjodzieżw Polskiej; 1 0 5  Audycją dla dzie 

' t ,  , -r. ■ , . t  t)  C1, Ib.40 Recital Leopolda Godowskiego (ply-
m<* P ask a , W a c ław a  P o  tckiego, ,J m a  R u -  ty j .  jg ąo Emigracja pu-styczniowa w latach 
dziew icza i P lae y d a  Jauikow sk ieg ' o czio- 1 ^ 5  _1880 — odczyt, 17,00 Koncert skrzypco­
wi eku -  n ied źw ied z iu "  1 o dzik ich  ludz iach  wy „Militarny" Karola Lipińskiego w wykona- 
w  lasach  g ro d z ie ń sk ic h  i S łonim skich. —  niu Aleksandra Poleskiego, 17,40 Raejońalizd-

lUKlHi/
L .0 P .P

p  O Z I E T A l t
lekcyj francuskiego — Połuknu, Nr. 1 .Janie* książę~zkę inwaUAzt^ 
—korepetycje —-n edro 'iszłi* . Dla niezamoź- w ydfoą przez Star 

go. Mickiewicza 42 — nycl) uGępstwo do 25 wo Ba anowtckle Da 
II tel. 794 od ? — 4 PlOC- blnie K onsuatew a —
po poł.  *   — nnicwatnia się.

Dr.6:nsberfi
Praw. A. P& 

Rsdjo wileńskie;

lnitiiiit de B lin ie
„K£VA“ (Paris) 

M L k ie w icza  87, 
tel. 6S7, od 1 1 -1

Sorgładzinie 1 odświe-

C C
1  I V

choroby skórne wene­
ryczne i moczopłciowe. żanie twarzy Leczenie 
Wileńska 3, od 8 — 1 wąeiów i prysreze E 

j 4 — 8. Tel. 567. lektryzacia W.Z.P 58

| Jii.'Hiłił(ifiifHiN!f!fiin!ffiifHiiffiffHnifiiiiffifiniiiiif(ifniiiiiniifiiniininiifuiiiimiiiiiuiiiJiiii(fii[uiiiii!inma)HfHniimiiiflnnnłnn!iHłHntnHaaautHiii«
Hurtowy SkŁad Papieru i Matsrjałów Piśmiennych

[ p j& P lB E I  9 P ń i K A  A U C i r iN A *
| Wilna. UL ŻAWALNA 13. Tel. 501. |
g  Poleca w dnżym wyborze:
g  Kalenaarze na rok 1933, ozduby choinkowa, pocztówki świąteczne t noworoczne, księgi S  

r trh u n to w e  oraz wsz-lkie artykuły ka.i tU ryjn i szkolne

ŚRuDA 14 GRUDNIA
11.40 Przegląd prasowy; komunikat meteo­

rologiczny; czas; 12,10 Muzyka z plyi; 14.20 
Komunikat meteorologiczny; 14.40 Program

Dźwiękowa
Kino

H E L I O S

i>ziS ĵ fZCDOj aciojULl

^ o n - n A i - o c Arcydzieło (p'ey nc-mnzyczoe 
z Doh»t filmu .M ente La ło*

l a r  I r  A d i r ł l a i i  a i r  Partnerka jego najalyranlejsza .  Al O  *, r .  I c .  Nad ptegr. Atrakcje diwlęk.
J T  ł i t I  D U U l l u l s u l l a  gwiazda Wiednia jasnowłosa M l l l t r a  l t  C C  4 ) IC «  Pocz. 4, 6, 8 i 10,20. Na I

j»«ns e r j  zniżone^ - -  Seanse g 4. 6, 8 I 10 20

DŹWIĘK' ■ W f MNO

C « / I N ®
W stę p  d la  m łodzieży  20 g ro szy .

O godz. 20- te j  w yg łoszony  zo s tan ie

K iN C  
a ż  WIEKOWE

JgWiAT$W!9K
□EtODNO, Bryjidzka i .

/ r t if -y r r .  Dziś wstęp od 75 gr.
P o t ę ż n y  d r a m a t  d ź w i ę k o w y  r e ż y s ,  J ó z e f a

S t e r n ó e r g a

TRA6EDJA AMERYKAŃSKA
W roli gł.: P h I H p s  H u l m e k  J S y łv ! a  S y d n t y

cja przemysłu a zatrudnienie kobiet —  odczy 
17 55 Program na czwartek; 18.00 Muzyka lek 
ka, wiadomości bieżące; dalszy cią muzyki;— 
18.40 Codzienny odcinek powieściowy; 18.50 
Rozmaitości; 19.00 Przegląd litewski; 19.15 — 
Starożytny Olimp w świetle ostatnich wykopa­
lisk — odczyt; 19.30 Norwid i Brzozowski — 
prekursorowie —  odczyt; 19.45 Prasowy dzień 
nik radjowy; 20.00 Chór Erynna; 20.55 W ia­
domości sportowe; i dodatek do prasowego 
dziennika radjowego; 21.05 Koncert symfonicz­
ny (płyty). Stowo wstępne prof, M. Józefowi­
cza; 21.55 Na widnokręgu. 22.10 Pieśni w wy 
konaniu Zboińskiej - Ruszkowskiej; 22.40 Od­
czyt esperancki; ,22.55 Komunika4 meteorolo­
giczny; 23.00 Muzyka taneczna.

Wlelk* 47, tel. 15-41

D z iS  p r a m j e r a !  Tajn ik i w s c h o d n ic h  h a r e m ó w  w p r i r p y ^ n y r h  pałacach  ks ięc ia  A l  H a d i tg o

odsłania rewelacyjny film i 4E3 Ł &  © D - H S B f ,  *■
W roli głównej nalgr ifniejszy kcnkjienf K iepury  TON JOSE MOJIKA. Nad prrgr.m n ie łw ynłi  kmnedj* 
7. udzi»ł*m FLIi* i FŁflP Począiek o godz. 4, 6, 8 i 10,20, w ('nie świąt o godz. 2 ej Crry od 25 gr

D źw  ąkow e kiuo  

Wfelk. «?. teł. 5-28

^z.ś osta tn i  d i -n  M A T A  H A R I oo  cea a .  h z a i z o e y c b  od óO gr 
Jutro  p r f lm |era4 C I I  I I I  A  f  I . I I J L  V  oraz g e n  a 'n y  i n i e z .p > m n i a n y  ,D r  J fk U I  : Hyde"*

V I M  J ;  J H E  [  F K E D R IC  M A R C H  w a r c y p o t ł J n j m  dramacie
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P u a« /u jn e  ż y c ie  J im m y
szywenii brylantam i. N iepotrzebne mi są działo, ale naw et nie zdaw ał sobie z te- 
te szkiełka!., spraw y, że sztuka zbliża się ku kon-

—  Pan wróci mu w eksle? —  prze- cowi. 
s traszy ł się Wilboor. T a  biała rękaw iczka i śmiech sre-

—  Tak, za dw a, trzy miesiące, jeżeli b rzy s ty ' S łow a ar tys tów  lw orzy!y w  je- 
krzyknał s tarzec  pan w ydrukuje  w drobnych  ogłoszeniach go uszach jakiś harm onijny pom ruk

„W iadom ośc i P o ran n y ch "  zawiadomienie M ózg jego i nerwy były napięte w j e ­

rze nie można było uchwycić znajomych znów  zażąda on n ieg o 0 Czy znów takas
bynul. Zresztcą o n a  była zbyt sp ry tna  

miała się zdradzić tak łatwo.
.Natomiast Dal zwracał ogólną u w a. - 
Kobiety obrzucały

niebezpieczna czeka go w y p raw a?
Szedł szybko, szukając  tylko sposob­

ności do za trzym ania  się i przeczytania 
listu.

W łaśn ie  na rogu świeciły się gościnne 
podw oje  restauracji. W chodząc, potrącił

’ę. KoDiety obrzucał}' go zdziwionemi
—  A teraz... w szystko  stracone! —  —  Moje weksle! —  krzyknął s tarzec  pan w ydrukuje  w drobnych  ogłoszeniach go uszach jakiś harm onijny pomruu .spojrzeniami, a tow arzyszący  im męz

jęczał s tarzec. —  Pan  mnie zguoił.., P a t  i głos załam ał mu się. „W iadom ośc i P o ran n y ch "  zawiadom ienie  M ózg jego i nerw y były napięte w je- ezyźni, ściągali groźnie brwi i przybie .
rozbił kasę ognio trw ałą ,  żeby to zabrać! —  T a k  —  skinął g łową Jimmy —  to że posiada  pan pieniądze, n iezbędne do dnym kierunku Myśli krążyły koło tej i a jj w ojow niczą póStawę. Ody zauważył jaKitgoś człowieka, ktuiy obrzucił go
Teraz  on rzuci na mnie posądzenie. Sły- są  pańskie weksle G dyby  nie chodziło opłacenia  wszystikch długów. jednej zagadki. To spotkanie!.. to Dal, zmieszał się bardzo  i szybko p ę -  podejrzuwemi spojizeniem . ■ złowiek ten
szałem o panu pan  jes t  „Szarym  zna- mi o me, pocóżbym  tutaj przychodził?  Dal za trzasnął wieko skórzanego  fu- B urza  oklasków , w yrw ała  go z odrę l-  <ją^yj ku schodom . Tutaj, poza teatrem, lirzeszedł kilka kroków, i zatrzym ał się 
kiem* Dla tego  naszy jn ika  popełnił pan No, niech się pan uspokoi i uśmiechnie! tera ła  i schow ał go do kieszeni, w sta ł wienia P rzedstaw ienie  bjdo skonczoiie. w iększe były szanse, że nieznajom a ir.
dzisiaj wielką krzywdę, gubiąc  niewin- Nikt nie będzie podejrzew ał p an a  o k ra -  z krzesła. W ilboor  na niezbyt pew nych , Publiczność zaczęła w ypływ ać  wszystkie
nego człowieka! dzież. Po pierwsze Markel widział mnie ze wzruszenia  nogach , rzucił się dzięko- mi drzwiami. Jimmy Dal musiał się ru-

—  Dla naszy jn ika?  —  zaśmiał się dostatecznie , aby się przekonać, że to nie wać. s?yć za mnymi.
Dal. Nie d o b ija łb j tn  się tak  g w a łtó w -  był pan. eoza tem  nikomu, oprócz M ark i-  —  No... już czas na mnie.. mruczał W ciasnem przejściu ściśnięto go w

la, nie przyjdzie do głow y, że złodziej zażenow any  Dal, —  dow idzenia!  tłumie ze wszystkich  stron. Nagle poczuł
mógł szukać jakichś weksli, a nie m -  Otworzył drzwi i w yszedł na kory- dorknięcie ręki koło kieszeni. D rgnął i 
szy jn ika , weksli, o istnieniu których nie tarz. Doleciał do m ego w zruszony  głos obejrzał się dziko.
wiedział nikt, prócz Markela. A przede- s ta rca  W kieszeni miał w ąską, długą koper-
w szystkiem  w :adom o już, że kradzieży — Niech pan nie odchodzi!., p roszę tę. Jego wrażliwe palce umiały odrazu 
dokonał „Szary  ZnakN- Zostaw iłem  sza- zac z ek a ć 1 . Ja me rozumiem., skad pan rozpoznać ksztait jei listów! A więc o na
rą pieczęć na ściance kasy. Na wszelki się dow iedzia ł?  Kto panu powiedział o tu była-' Blisko? gdzieś tutaj, w durnie
w ypadek , aby  mieć zupełny spokój, na-  w ek s lach ?  zaaferow anych  p anów  i 'spieszących ku
pisze pan list Ale człowiek w masce cicho zbiegł wyjściu p ań ?  Ale j im m y nie mógł ćlo-

. ze schodów . Uśmiech przem knął po jego  strzec, czyjaby to mogła być ręka, ku  a
w argi tw arzy, w  chwili, gdy ją  odsłonił. w sunę ła  kopertę  do jego  kieszeni l>a-

—  lleżbym dał za to, by wiedzieć cos daw czo spog ląda ł  w  twarze' kobiet. Nie
o źródle moich mformacyj! —  szepnął śmiał marzyć, że ją  znajdzie, że ona zbim-

zdradzi głosem sw e  m en

nie tego „ sk a rb u "  - — nie w art  tego. Prze 
cież to fa łszywe b iy lan ty!

—  F a łszyw e?  —  jęknął W ilboor, 
własnym  uszom nie wierząc.

— T ak , to je s t  typowe dla  M arkela: 
narobić ha łasu  na tysiące, a zapłacić dw " 
pensy.

—  Ale to nie zm ienia  jiostaci rzeczy! 
—  opam ięta ł się znów W ilboor. —  P rze ­
cież nikt nie mógł wiedzieć, że brylanty  
są  fałszywe. Pan dokonał kradzieży z 
włamaniem!

O wszem , wiedziałem o tern zgóry

—  List? Do kogo?  — białe 
s ta rca  poruszyły się z wysiłkiem.

—  Do M arkela , —- uśmiechnął się

pomni się i 
gnito.

Znów wolno i ostrożnie posuw ał się 
w tłumie, nadsłuchując  i p rzyglądając  
się kobietom. Ale zwolna zaczął przytom 
nieć.

(du jiiec  ze mnie! —  mruknął, — 
Jak można tak się zachow yw ać.

W tej chwili spojrzenie  jego za trzy­
mało się na W ow eerze,  który ze z ręczno­
ścią kota law irow ał w tłumie. Pud  po s ta ­
cią Larry— Upiora, Dal spo tykał się z 
nim często, w rozmaitych spelunkach, 
Yowcer polował tu widocznie, wiadomem

zapala jąc  papierosa.
Inspektor Berton, w  eywiinc-m u- 

braniu! —  pom yślał Jimmy. —  T o  dziw­
ne. czego on tu może po trzebow ać?  Zo­
baczymy!..

Dal za t i /y ina ł  się przy wejściu i w y­
jął pudełeczko zapałek  P ie rw sza  zapałka 
/.łamała się. D ruga zapaliła  się i zgasła. 
Z okrzykiem niezadowolenia  p o ta r1 t -z r-  
cią, gdy nagle o tworzyły  się boczne 
drzwi i z restauracji w y sz e d ł znów  męż 
czyzna, który podszedł do czekającego 
pod latarnią.

Jimmy Dal pokiwał głową, Tego d ru ­
giego znał również doskonale  —  nie by­
ło wśród  zbrodniczego świata człowieka.

bvło, że w całym Landyn.e nie znalazłby . - zna} Lenniha na —  s ł a w n e j
nikt zręczniejszego, bardziej dosw iadczo  y,,f - •

dzi się gestem , lub w yrazem  twarzy.
Ta, dla której go tów  był każdej chwi 

li oddać  życie, s ta ła  blisko, —  a on nie 
wiedział! Nie widział jej n ig d y 1

Nagła, radosna  nadzieja  doda ła  mu
_________                 ,    w energji: Tak, nie widział jej

Więc... d laczego p a n ... s ję z n jem j t]o pana, może pan spać  spo -  s iódmym rzędzie foteli, na  parterze, przy jej głos, jej śmiech. Cały ten tłum, roz
—  P o trzebow ałem  pew nego  doku- kojnie i eksp loa tow ać  zło todajne  tereny, słuchiwał się, pozornie z wielką u w ag ą  mawiał, śmiał się. Mógł więc poznać ja

menciku —  żar tow ał Dal, wyjmując z Może pan być zupełnie spokojny, dopóki grze a rtystów . W  rzeczywistości zaś, n.e- po głosie!

Może mi pan  wierzyć, jes tem  dobrym  P a *' napisze  pan do ni< (o  j wrzuci
zn a w c ą . ,  widziałem ten naszyjnik przed  ' IS* c' °  skrzynki, zaraz  po niojem wyj-
v-ykradzeniem sc ,u - M a rk t l  dostanie list rano Par, na-

. .  . . . - ■ pisze, że go tów  jest opłacić weksle na-
“  ' ‘h“ eMera tychm iast,  e d ,  b j d ,  p L d s t ™  ion ,a™ .

Poniew aż Markel nie może teraz .zjawić

do siebie.
ROZDZIAŁ IV

RĘKA W  BIAŁEJ RĘKAWICZCE
Ręka, w białej rękawiczce —  srebrzy  

sty  śmiech! I nic więcej! Dal, s iedząc

nego i
WPOTl I

bezczelnego złodzieja kioszonko-

Ttum  szedł s topniow o, rozpływ ając 
się po ulicach. Dal wzruszył ramionami i 
przyspieszył kroku Przecież to nie pier- 

ale słyszał wszy raz, w ym knęła  mu się ta upragnio  
na nieznaiom a! Już tyle razy była koła 
siego , a on nie uniial jej zatrzym ać!

Ach, tak, list! M achinalnie przyśpie-

m spek to ra  Scotland Yardu.
_  Coś w  tern jes t  n iedobre go l Ale 

to mnie nD dotyczy. Ale dziw na rzecz 
że bez niepokoju nie mogę patrzeć  na 
tych szpicli

Nagle tw arz  jego  p rzyb ra ła  zieruis-ty 
kt lor. Ulwa popłynęła  mu pod nogan 

Listu nie Bvk> w kieszeni. List zginął'

D. C. N.
pugilaresu kilka weksli. nie zwrócę M arketowi weksli razem z fai- tylko że nie widział, co się na scenie Ale napróżno wytężał słucha. W  g w a  szył kroku, 'n o w u  go w zyw a. C z e g )

W y d a w c a :  Stanisław M ackiewicz. D rukarn ia  w y d aw nic tw a  „S Ł O W A " R e d a k to r  w /z  W itold T a ta rz y ń sk i.

I

rosy jsk ie  śp iew y, <hór kozaków 
i tańce. — R eżyser  je  genjalnego 
W T u r ż a ń s k i e g o -  twórcy

N ad p rogram  d o d a ;ki dźwiękowe. P r c z a t f k  o godz. 4-ej
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